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OD R E D A K C Y I
W pierwszych dniach grudnia rozpoczy­

namy w fejletonie druk powieści
Zygmunta Kaczkowskiego 

pod tytułem A b r a h a m  K i t  a j ,
7, ezasów Jana Sobieskiego.

Powieść ta obejmuje obraz .Rzeczypospo­
litej polskiej z lat 1681:5 — 1686. Jako mate- 
ryał do niej posłużyły niektóre tradycye, które 
2 tej epoki przechowały się do ostatnich cza­
sów w ziemi Sanockiej, oraz familijne papiery, 
które po Krajewskich i Kitąjgrodzkieh dostały 
s*9 do rąk Autora. Z wypadków historycznych 
przedstawione są w niej: O d s i e c z  w i e d e n ­
k a ,  o b y d w i e  b i t w y  pod  P a r k a n a m i  
1 n i e s z c z ę ś l i w a  w y p r a w a  S o b i e -  
s ki  e g o  na B u d z i a k i ;  głównemi zaś figu­
rami gą : K r ó l  ze s t a r s z y z n ą  w o j s k o -  

r o d z i n y  F r e d r ó w ,  B o r o w s k i c h ,  
2i e r ż k ó w ,  K i t ą j g r o d z k i e h  i inne.  

Chcąc zapewnie czytelnikom naszym ry­
chłe i pewne wiadomości o stauio rzeczy na 
Półwyspie Bałkańskim, pozyskaliśmy obecnie 
s p e c y a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  w B e l ­
g r a d z i e ,  który zasila pismo nasze depeszami 
Wprost z widowni wypadków wojennych.

D

CZgSC URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r., w uznaniu długoletniej za­
służonej działalności na polu szkolnictwa 
ludowego, n adać najmiłośeiwiej nauczycie­
lowi i kierownikowi szkoły ludowej w Trem- 
bowli w Galicyi, Józefowi G ru  n b  e r g ,  
złoty krzyż zasługi z koroną, a nauczycie­
lowi i kierownikowi szkoły w Zawoi, Fran­
ciszkowi K r i s t a ,  nauczycielowi szkoły lu- 
dowoj w Chodaczkowie wielkim, Antonie- 
mn C z e c h o w i c z o w i  i nauczycielowi 
szkoły ludowej w Tudorkowicach, Bazylemu 

u r p i a k o w i, wszystkim trzem sreotny 
krzyż zasługi z koroną.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował sędziego powiato- 
,wego Alojzego S t a b i ń s k i e g o  w W iżni- 
cy, radcą sądu krajowego w Czerniowcach, 
a adjunkta sądowego w Czerniowcach W ło­
dzimierza J a s i e  n i e c k i  e g  o, sędzią po­
wiatowym w Wiżnicy.

Dnia 10 listopada 1885 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLV11 zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera;
Nr. 151. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 25 września 188,5 roku, 
o zmianach w kontroli towarów.

Nr. 152. Koncesyę z dnia 10 października 
1.885 roku, dla kolei żelaznej z Weis 
(Haiding) do Aschach nad Dunajem.

Nr. 158. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 28 października 1885 roku, o upo­
ważnieniu ekspozytury portowej ze służbą 
celną w łka do postępowania w sprawach 
moli u tej przestrzeni (Streckcnzugver- 
fahren).

Nr. 154. Ogh szenie ministerstwa skarbu z dnia 
28 października 1.885 roku, o rozwiąza­
niu król węgierskiego podrzędnego urzędu 
celnego drugiej klasy w Jak >va.

Nr 155 Ustawę z dnia 5 listopada 18*5 r , 
o dalszym poborze podatków i należytości, 
następnie o pokryciu wydatków państwa 
w czasie od 1 stycznia do końca marca 
1886 roku.

Nr. 156. Rozporządzenie ministerstwa handlu 
z dnia 10 listopada 1885 roku, o za--ho- 

aniu się austryackich statków handlo- 
___ j wych względem c. k. okrętów wojennych.

Lwów, 24 listopada.
Stanowisko gabinetu francuskiego, 

zachwiane w przeszłym tygodniu 
w skutek osobistych antagonizmów 
tych właśnie frakcyj, które głoszą, 
że pierwszem ich zadaniem utrwalić

rz§d republikański, polepszyło się 
nieco, dzięki jedynie stanowczości 
prezesa gabinetu, który nie chciał za 
ureną parlamentarną wchodzić w ukła­
dy ze stronnictwami, w cela pozy­
skania ich poparcia. Znane już jest 
odmowne oświadczenie Brissona, da­
ne członkom skrajnej lew icy, którzy 
się domagali wcześniejszego zwołania 
kongresu dla wyboru prezydenta re­
publiki. Od zadośćuczynienia ich ży­
czeniu, czynili oni zależnem wotum 
zaufania dla gabinetu, a w przeci­
wnym razie grozili doprowadzeniem 
do przesilenia. Brissun, powoławszy 
się przedewszystkiem na zasady kon­
stytucyjne, które nie pozwalają pre­
zesom gabinetu bez porozumienia 
z presesami Izb przyspieszać terminu 
kongresu, podniósł także i inne 
względy, a pobudki swe wyraził bar­
dzo stanowczo Powiedział on między 
innerni, że według jego zapatrywania 
rząd, który ul ga ślepo jednej frak- 
cyi parlamentarnej, traci swobodę 
inicjatywy, czyli innemi słowy, rząd 
taki nie zasługiwałby na poparcie 
większości. Dodał, że sam zdecydo­
wany jest proponować reformy i dla­
tego właśnie postanowił nie uwzglę­
dniać żadnych uchwał, powziętych 
za arerią parlamentarną. Ta stanow­
czość prezesa gabinetu zrobiła w in­
nych stronnic Lwach jak najlepsze 
wrażenie. Wrzawa podnosi się obe­
cnie tylko z obozu najskrajniejszej 
lewicy. Ale mimo bardzo ostrych 
wycieczek z tej strony, widoczną jest 
rzeczą, iż w stronnictwie tern zapa­
nowała konsternacya, że straciło ono 
wiarę w pomyślny rezultat swych 
agitacyj i zabiegów.

Wymownym zresztą barometrem 
usposobienia kraju, są relacye z pro-

wincyi, zażądane z polecenia prezesa 
gabinetu przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Według sprawozdań 
prefektów, ostatnie zajścia w Izbie 
nie wywołały nigdzie niechęci prze­
ciw gabinetowi, ale raczej zniechęciły 
do skrajnej opozycyi, która bez ja ­
snych powodów dąży do sparaliżowa­
nia czynności rządu. W wielu depar­
tamentach poczytano owszem za za­
sługę gabinetowi, iż zdobył się na od­
wagę i otwarcie skonstatował, że wię­
kszość ludności francuskiej przeciwną 
jest podejmowaniu reform religijno- 
politycznych. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych przeglądane są nadto 
bardzo starannie wszystkie dzienniki 
prowincyonalne, a na podstawie ich 

i relacyj skonstatowano także, że do­
niesienia prasy paryskiej o niezado­
woleniu departamentów z oświadcze­
nia rządowego, były co najmniej prze­
sadzonemu W przeważnej liczbie g ło­
sy prasy paryskiej nie opierały się 
na żadnej podstawie, lecz były po pro­
stu wyrazem, niechęci frakcyjnej. Wy- 

! czytać można nadto w organach pro- 
j wincyonalnych, pomijanych zwykle 
! przez wielką prasę Paryża, że cały 
| kraj przeciwna jest przesileniu mini- 
| steryalnemu. Ostateczny zaś pogląd 
sfer urzędowych na podstawie uzyska­
nych relacyj ma być taki, że żywioły 
skrajne, pragnęły sztucznym wybie­
giem wywołać przesilenie, dalekc zaś 
znaczniejsza i poważniejsza mniejszość 
od skrajnej lewicy, prawica konser­
watywna, zachowywała się dotychczas 
zupełnie lojalnie względem gabinetu. 
Stan względnie pomyślny w tej chwili 
dla gabinetu, może wprawdzie lada 
chwila uledz zmianie, ale już z uwa- 

j gi na fakt, że rząd m ógł bez prote- 
I stów wnieść projekt kredytów dla

Z P A R Y Ż A
Z wielkiej chmury mały deszcz. Za­

powiadane starcia przy zebraniu się nowej 
Izby deputowanych w Paryżu, okazały się 
bezzasadnem i; a wszelkie ztąd obawy by y 
płonne. K westje jednakże zupełnego uspo­
kojenia i zgody, nie są bynajmniej rozwią­
zane ostatecznie —  i trzy główne stronni­
ctwa, nie okazały jeszcze, co noszą w swem 
fonie i w jakim kierunku każde z nich 
politykę swoją prowadzić zamyśla. Dotąd 
Dyogenes nie zgasił jeszcze swojej latarnki— 
i ciągle szuka — człowieka. A ! oto jest 
sęk —  nie ma człowiekal Może to lepiej 
dla R zeczypospolitej, bo jak to wiemy z 
doświadczenia, indywidualności takie, które 
są w możności zapanować nad wszystkiem, 
mają zwykle i siłę, ujarzmić wszystko i do 
swej woli nakłonić. — Sic volo, sic jubco, 
jest to stare, bardzo stare wyrażenie — a 
Bespublica, lepiej się zawsze miewała, kiedy 
przeciętna powszechność nie przechodziła 
granic m ierności, niż przy zjawieniu się na 
je j horyzoncie wielkich meteorów.

Od ostatniego mojego listu, politycznie 
nic? się tu nie zmieniło wprawdzie, ale 
rozmaite drobniejsze wypadki, wypełniły do­
statecznie tę próżnię, której polityka nie za­
lała swoim ciężkim i szarym potopem. Buł­
garskie sprawy, konferencje i inne konsza­
chty dyplomatyczne, sam nawet Tonkin i 
Madagaskar, a cóż dopiero birmańska ob- 
strokeya, tyle zajmują Francuzów, ile prze- 
szłoroczne śniegi.... których tu, aniśmy wi- 
.zieli, a szczęśliwy to naród z tego pow o­

du. Ma on dzienniki, ale w tych morę an- 
tiąuo rozprawiający redaktorowi© o polityee 
zagranicznej, mają zupełnie minę, jakgdy- 
by się upili opiumem. W idocznie zmuszeni 
mówić o tem z profesyi, p jSZą jak jasno­

widzący, nie przywiązując do tego najmniej 
szej w a g i, a cała j caluteńka publiczność, 
czyta ich z równąż uwagą —  i przymawia 
co chw ila; a to nudna sprawa! bwoje do­
piero rzeczy, te, co się dotykają ich kie­
szeni szczególnie, co im sadła zalewają za 
skórę — te rozbierają, wyłuszczają, co do 
ostatniej nitki i to dopiero nazywa się tu 
polityką, w której się rozkoszują i kąpią-

Było więc dni kilka, że się zakło­
potali byli niezmiernie około zamachu na 
ministra spraw zewnętrznych pana Freyci- 
neta. Zdawało się z początku, że to zakra­
wa na jakiś polityczny dram at; ale w koń­
cu ta wielka góra, zrodziła! ridiculus mus, 
i ten półwaryat Korsykanin Mariotti, ze­
szedł na podrzędnego aktora —  i cała spra­
wa doszła do tego objektu wszystkich tu 
usiłowań — do pięciofrankówki, o której 
marzą i rozmyślają tu wszyscy razem i ka­
żdy z osobna, i której niedostatek popycha 
ludzi na najdziwniejsze drogi. Nie wchodzę 
tu w szczegóły, bo wasze codzienne wiado­
mości, należycie o tem oświeciły publiczność 
naszą —  zaznaczam tu tylko, że i tu wra­
żenie nie było ani silniejsze, ani trwalsze, 
niż u was, i na tem poprzestanę.

Następnie wystąpił na scenę znany 
uczonemu światu p. Pasteur — sławny che­
mik i naturalista — wynalazca wibryonów 
wszelkiego gatunku —  Pater Periculosus, 
wszelkiej morowej zarazy. W tej chwili od­
krył on sposób leczenia —  w ś c i e k l i z n y ,  
i 26 października na posiedzeniu Akademii 
nauk, podał do wiadomości publicznej, że 
z a r a z k i e m  (tak się to podobno nazywa 
dziś po polsku) zapożyczonym u wściekłych 
królików," zaszczepia wściekliznę psom i lu­
dziom II i leczy ich r a d y k a l n i e  — po­
wiada p. Pasteur. Tak miał uleczyć jakie­
goś pastuszka, okropnie pokaleczonego przez 
psa wściekłego, zaduszonego własnemi ręko­
ma owego pastuszka, w pamiętnej walce sam 
na sam 1 Uleczył ? bo do dziśdnia zaszczepio­

ny chłopiec nie wściekł się jeszcze — ale 
my wiemy z doświadczenia, że były już przy­
kłady, iż ludzie pokąsani, żyli kilka miesię­
cy, kilka lat nawet, i nie zaszczepieni by­
najmniej, bez żadnego objawu tej straszli­
wej choroby — a potem naraz —  rozwija­
ła się nagle, i umierali w okropnych mę­
kach. Zdaje się więc, że te wielkie pochwa­
ły, to wołanie na c u d , na zjawisko 1 jest 
może zawczesne - i jak z owem szczepie­
niem cholery przez hiszpańskiego Eskula­
pa — lepiej jest poczekać i rozmyślić się 
trochę.

Lepiej się znalazł w tym razie dowci­
pny p, Bergerat, piszący pod pseudonimem 
Calibana, autor dość dziwnej powieści tyl­
ko co wyszłej na świat, pod brzydkim dość 
tytułem G w a ł t  ( 7iol). —  Ten patrząc, ilu 
tu jego ziomków dotkniętych jest w tej 
chwili chorobą równie straszną jak taniec 
świętego Wita, albo wścieklizna — chorobą 
p o l i t y k i ;  zm yślił, że p. Pasteur wyna­
lazł środek leczniczy, również za pomoeą 
szczepienia — i że tym sposobem dokazał 
prawdziwego cudu i zasłużył na nieśmier­
telność. W dowcipnym bardzo artykule zam­
knął prawdziwie artystyczny obrazek, w któ­
rym pokazuje nam Pasteura z pompką P ra - 
v a z a  w ręku, uzdrawiającego najszaleń- 
szyeh pacyentów.... za pomocą zaszczepie­
nia najgwałtowniejszego symptomatu każde­
go rodzaju ; similia similibus curantur. —  Cu­
downy lekarz uzdrawia wszystkich z kolei, 
jeden mu tylko umyka —  Bonapartysta!

A I gdyby przyszło leczyć tutejszych 
ludzi i naszych, ze wszystkich chorób, ze- 
wszystkich dolegliwości społecznych, wszy­
scy eskulapowie świata niepotrafiliby temu 
podołać I... Przecież w tej nieskończonej 
rozmaitości symptomatów, nietrudno jest 
destrzedz, że g łówny powód, główna przy- 
czyna, fundamentalny zarazek —  jest to j 
owa 5 frankówka, o której mówiłem, bo : 
ona jedna i sama tylko, otwiera drogę do

zaspokojenia wszystkich żądz, wszystkich 
zachcianek, wszystkich marzeń użycia i zu­
życia, i to natychmiast!... Na co się czło­
wiek jest zdolny odważyć, aby zdobyć ten 
cudowny talizman ? to przechodzi wyobra­
żenie ludzkie... Tu gdzie iinaginacya ze 
wszelkim korowodem swoich sukcedaneów 
najrozmaitszych, jest nutą panującą w or­
ganizmie narodowym, tutaj te pokusze­
nia przybierają często, tak osobliwe, tak'za- 
dziwiające formy i kształty, że człowiek 
w osłupieniu pyta się, czy to jest rzeczy­
wistość, czy tylko złudzenie ?

W iecie zapewne, bo i komuż to dziś 
niew iadom o, że sławny Rabelais, był opa- 
tem, i że opactwo jego nazywało się The- 
leme... Grube żarty, tłusty śmiech, pieprzne 
wyrażenia, których ten poeta nie szczędził 
w swych pismach, stały się tak ściśle zwią­
zane z jego  osobistością, że tu we Fran- 
cyi, kiedy się mówi, że to jest śmiech albo 
wyrażenie Rabelais’go, każdy rozumie, co to
ma znaczyć  Było to trochę w zwyczaju
epoki odrodzenia, zaprawiać dowcip tłustem 
wyrażeniem —  stało się to zapewne skut­
kiem spuścizny starożytnych, a szczególnie 
rzymskich pisarzy i satyryków, jak Juwena- 
lis i Martialis, u których często się spo­
tyka nie jedno wyrażenie takie , iż w tło- 
maczeniu trzeba je  w potrójną obwijać ba- 
wałnę... Francuzi w ogólności lubią zapra­
wiać swe żarty, tą tłustą łaciną — i dla te­
go Rabelais jest im sympatyczniejszy od 
Villona i Ronsarda..

To upodobanie tłómaczy dla czego 
w tym czasie, gdzie zakładanie szynków i 
restauracyj, pod najdziwaczniejszemi godła­
mi, weszło tu w wielką modę —  znaleźli 
się ludzie — i bardzo inteligentni, i wy­
kształceni i znakomici artyści, którzy się 
zespolili z jednym z tych ludzi, na których 
tu niezbywa, ludzi, co przeszedłszy wszel­
kie przemysły prowadzące do przedsionków 
fortuny — niezłapawszy przecież djabła za



Tonkinu, świadczy, źe lewica straciła 
niedawny sw§ odwagę, ekspensowanę. 
bez celu. Najważniejszem jednak w 
tym względzie będzie postanowienie 
prawicy, która miała zdecydować, iż 
sprawę kolonialną należy pozostawić 
do rozstrzygnięcia republikanom. Gdy 
zatem w tej drażliwej sprawie, lewica 
nie będzie mogła liczyć na koalicyę 
z żywiołami umiarkowanemi, zdaje 
się, iż będzie zmuszona odroczyć swo­
je usiłowania obalenia gabinetu.

Sprawy krajowe
{Darniowe rudy M amę.)

Darniowe rudy żelazne, zajmujące 
znaczne przestrzenie północnego niżu gali­
cyjskiego, doczekają się po latach nowej eks­
ploatacyi, szczególniej w powiecie mielec­
kim, jarosławskim, cieszanowskim, jawo­
rowskim i żydaczowskim.

Nasze rudy darniowe zawierają prze­
ciętnie 40 procent żelaza, chociaż są i bo­
gatsze, mają jednak nie bardzo pożądaną 
dom ieszkę: 1 do 8 prc., a nawet i więcej, 
fosforu, który czyni żelazo kruchem.

Dopiero w 1880 r., gdy wynaleziony 
przez Tomasza Gilchrista proces, umożliwia­
jący wydalenie fosforu z żelaza, został wpro­
wadzony do Austryi przez dwa największe 
przedsiębiorstwa hutnicze w Witko wicach 
i czesk. Cieplicach, które posiadają patent 
na całe Państwo, zwrócono uwagę na za­
pasy darniowca, bogatego w fosfor, w Ga- 
licyi.

Huta w Witkowieach, koło Morawskiej 
Ostrawy, należy do t. z. Gwarectwa W it- 
kowickiego, którego kuksy posiadają wy­
łącznie domy Rothschildów i Gutmannów, 
produkuje rocznie przeszło milion (m. Ctn.j 
q surowca i zatrudnia kilka tysięcy robot­
ników. Jako najbliższa Galicyi rozpoczęła 
jeszcze w roku 1882 poszukiwania górnicze 
w naszym kraju.

Wciągu r. 1883 i 1884 uzyskało Gwa­
rectwo Witkowickie nadanie 26 miar dzien­
nych o łącznej powierzchni 195 hektarów 
w okolicy Źydaczow a; jak to już w r. 1883 
podał do wiadomości na tern miejscu c. k. 
starszy komisarz górn., p. Henryk Walter, 
obecny referent przy starostwie górniczem 
w Krakowie.

W  roku bież. to samo towarzystwo za­
jęło rudy żelazne w powiecie mieleckim, 
jarosławskim i cieszanowskim.

Koło Lubaczowa przeprowadził ko,mi- 
syę obecny naczelnik urzędu górniczego, 
starszy komisarz p. Jan Busek, w pierwszej 
połowie września b. r. w sprawie nadania 
11 miar dziennych o łącznej powierzchni 
110 ha.

Z końcem września odbyły się oglę­
dziny 10 miar dziennych o łącznej po-

ogon — gotowi są zawsze, z szaloną werwą 
i niesłychaną odwagą rzucić się w otwartą 
otchłań spekulacyi, ciągnąc za sobą prosto­
duszne ofiary zaufania i zaślepienia w ich 
zdolnościach, zespolili się powiadam w celu 
założenia nowej traktyerni, pod godłem 
opactwa Thelemy...

Wybrano ku temu miejsce, punkt środ­
kowy artystycznej dzielnicy — Ayenue Fro- 
chot, przy ulicy Pigalle — dom, w którym 
mieszkało i pracowało aż do ostatnich cza­
sów całe pokolenie prawdziwych artystów, 
w którym skończył smutną swą karyerę 
malarz Roybet, przed kilku miesiącami za­
ledwie, prowadzony i eksploatowany przez 
jednego z mistrzów paryzkich, briła-braku 
i bankructwa...

Zaraz rozgadano się i rozpisano o tern 
jak o najważniejszym wypadku; żeby zaś 
reklama niestraciła ani krzty w tych ogło­
szeniach hiperbolicznych, zapowiadano urbi 
et orbi, że w tej traktyerni, wszystko b ę ­
dzie urządzone, jak w prawdziwem opac­
twie z XVI wieku, że sam opat, H o- 
s c h e  d e  będzie celebrować w asystencyi 
prawdziwych mnichów i mniszek w habi­
tach, i że Thelemiści zakosztują tu praw­
dziwych Rabelaisowskich sosów, jakich nie 
widziano nigdzie. Tak rosnąc i pomnażając 
się co chw ila, stoustna fama wygrywała 
niesłychane warjacye na ten temat, i przy­
szło do tego, że rada ministrów musiała roz- 
trząsnąć tę ważną sprawę, a minister spraw 
wewnętrznych dał polecenie policyi, wstrzy­
mać i zahamować ten Thelemistowski po­
pęd... Cała więc, tak świetnie marzona kla­
sztorna dekoracya, zniknęła ze sceny, przy­
najmniej, co do mnichów i mniszek w habi­
tach —  a zostaną tylko ramy, w które o- 
pra,wią zwykłą traktyernię czy kawiarnię, 
pod godłem opactwa I

(Dokończenie nastapi).
B u d ził o .

wierzchni 94,5 ha w okolicy Jarosławia, 
również na rzecz wspomnianego towarzystwa.

Prawdopodobnie jaszcze w b. r. na­
stąpią dalsze nadania w powiecie ciesza­
nowskim.

W ogóle zapewni sobie Witkowickie 
Gwarectwo około 10 milionów q (met. cetn.) 
rudy darniowej.

W Witkowieach tylko 2 wysokie pie­
ce wytapiają surowiec zawierający fosfor 
dla procesu Tomasza i to około 300.000 q 
rocznie, a ponieważ na 1 q surowca po­
trzeba circa 3 q naszego darniowca, huta 
ta mogłaby spotrzebować do miliona m 
cetn. ru ly  darniowej w jednym roku.

Tu należy nadmienić, że nasz darnio 
wiec za ubogi jest w żelazo i zanadto 
zanieczyszczony, by go można wyłącznie 
przerabiać na surowiec, otóż będzie on 
użyty tylko jako dodatek do innych bogat­
szych rud : styryjskich, węgierskich i t. d. 
tak, że można liczyć, że tylko 300.000 q 
rudy, zostanie rocznie użytych.

Cały więc zapas darniowca wystarczy 
na jakich 30 lat. Koleje galicyjskie będą 
miały 3 do 4 tysiące wagonów rocznie do 
przewiezienia do Witkowie.

Towarzystwo zamierza już w tym 
roku rozpocząć eksploatacyę i to na kilku 
punktach wzdłuż; kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej, musi jednakże wprzód ułożyć się co 
do taryfy przewozowej, gdyż, sprowadzając 
z różnych stron rudę po bardzo niskich 
cenach, bez refakcyi, nie mogło by przera 
biać z korzyścią tutejszego darniowca.

W obec bardzo niskich cen surowca 
(około 5 zł. za 1 q), muszą być też koszta 
eksploatacyi bardzo niskie, by przedsię 
biorstwo się opłacało.

Z nadmienionych dat okazuje się, że 
u nas, dla tych najwyżej kilkunastu milio­
nów q rudy, który to zapas może też wy­
starczyć na lat kilkanaście, wobec braku 
innych lepszych rud żelaznych (syderyt 
karpacki, zawierający około 20 prc. żelaza, 
nie może tu bowiem wchodzić w rachubę), 
dalej przy zupełnym braku węgla kamień 
nego i koksu, nie byłoby racyonalnie za ­
kładać hutę na miejscu.

Jedyną korzyścią,j jaką kraj może od­
nieść z tej eksploatacyi, będzie chyba to, 
że dla miejscowej ludności nadarzy się 
sposobność do zarobku w jesiennych i zi­
mowych miesiącach, tak przy eksploatacyi 
samej, jaki przy dowozie do kolei, a dalej, 
że liche pola, łąki i pastwiska, przez w y­
branie darniowca, a jak lud nazywa „żu­
żla", zostaną znacznie poprawione.

- W  iońcu  wypada nadmienić, żo rady 
darniowre były od bardzo dawnych czasów 
i nawet jeszcze w początkach bieżącego 
stulecia, podstawą naszej domowej indu- 
stryi żelaznej:

Najlepiej świadczą o tern liczne na­
zwy miejscowości, do dziś dnia zachowane, 
jak Huta, hucisko i t. d.

W  owych czasach wytapiano w niskich 
piecach (t. z. Wolfsófen) metodą bezpośre­
dnią, przy bardzo nieekonomicznem spo- 
trzebowaniu węgla drzewnego i rudy wprost 
bryłę żelaza kowalnego, z którego potem 
pod młotem, najczęściej wodą poruszanym, 
wykuwano żużel. Takie żelazo było stosun­
kowo bardzo drogiem, a nadto, wskutek za­
wartości fosforu, bardzo kruchem, pokry­
wało przecież skromne potrzeby ówczesnych 
rolników.

Ponieważ surowiec zawierający fosfor 
w stanie płynnym, doskonale wypełnia for­
my, a przytem darniowiec jest łatwo to 
pliwym. nadaje się więc szczególnie do 
wyrobu żelaznych naczyń lanych, próbowa 
no przeto i u nas w kilku miejscach zakła 
dać lejarnie, jak np. w Rudzie różanieckiej, 
po zaprowadzeniu jednak dróg żelaznych i 
wzmożeniu się konkurencyi zagranicznej, 
musiano zaprzestać dalszej produkcyi.

B o c h e ń s k i  kom. górn.

Wojna serbsko-bułgarska.

Ogólny pogląd.
Na podstawie doniesień z ostatnich 

dwóch dni nie podobna prawie wyrobić 
sobie trafnego pojęcia o sytnaeyi na serb­
sko bułgarskim teatrze wojennym. Depesze 
urzędowe a nawet prywatne z Sofii i Bel­
gradu są zazwyczaj wręcz sprzeczne, gdy 
bowiem ze źródła bułgarskiego mówią tyl­
ko o tryumfach i posuwaniu się naprzód 
wojsk księcia Aleksandra, relaeye serbskie 
zadają kłam tego rodzaju biuletynom, i 
twierdzą, że chociaż powodzenie broni 
serbskiej pod Śliwnicą nie było takiem, 
jak się tego powszechnie spodziewano, 
wojska króla Milana utrzymały się na pier­
wotnych stanowiskach i zagrażają ze wszy­
stkich stron armii bułgarskiej. Z głównej 
kwatery serbskiej dają zresztą wyraźnie 
do zrozumienia, iż korpus operujący prze­
ciw Śliwnicy, ewentualnie w kierunku So­
fii, oczekuje tylko nadejścia niezbędnych 
posiłków, aby uderzyć z celą forsą na sta­
nowiska nieprzyjacielskie i powetować czas 
stracony. Obydwie strony przyznają jednak,

iż kilkudniowe boje poczyniły znaczne luki 
w szeregach walczących. Duch w Serbii 
ma być wyśmienity, a ludność cała gotową 
do największych ofiarności.

Wczoraj w części nakładu zamieści­
liśmy następujące depesze: P i r o t ,  23 lis­
topada. (Depesza urzędowa z głównej kwa­
tery serbskiej.) Doniesienia bułgarskie o 
okrucieństwach, jakich miano się dopuścić 
ze strony serbskiej, są zmyślone. Przeciw 
nie Serbowie mają powód użalania się na 
nieludzkie obchodzenie się Bułgarów z ran­
nymi Serbami, na niegodziwe traktowanie 
serbskich jeńców, których zresztą niewielu 
znajduje się w rękach Bułgarów, i na pod­
stępne postępowanie wojska bułgarskiego, 
podczas gdy Serbowie z jeńcami bułgar­
skimi postępują sobie łagodnie, ą w pielę 
gnowaniu rannych tak swoich jak bułgar­
skich, żadnej nierobią różnicy. Sprawozda­
nie urzędowe przytacza kilka takich wy­
padków.

Zachowanie się w boju oficerów serb­
skich jest znakomite, ztąd też pochodzi że 
straty są tak wielkie. Straty Bułgarów są 
bardzo znaczne.

Urzędownie oświadczają ze strony 
Serbskiej, źe i doniesienie bułgarskie, ja ­
koby w armii serbskiej byli ochotnicy, jest 
również nieprawdziwe. Armia serbska bo­
wiem, składa się tylko z żołnierzy regu­
larnych.

A t e n y ,  23 listopada, (doniesienie Ag. 
Havaia) Skutkiem zbliżenia się wojska grec­
kiego i tureckiego nad granicę p o ł o ż e ­
n i e  m o ż e  s i ę  s t a ć  g r o ż n e m .  Turcy 
fortyfikują drogi, prowadzące do Epiru i 
Macedonii. Siły zbrojne greckie w Tessalii 
zostały znacznie powiększone. Minister woj­
ny przygotowuje powołanie pod broń dal­
szych klas rezerwistów. Armia grecka prag­
nie gorąco wojny. Parlament uchwali bez 
rozpraw wrszelkie kredyta, których rząd za­
żąda.

L o n d y n ,  23 listopada Według do­
niesienia z Konstantynopola z d. 21 brn., 
W  Porta miała z a w e z w a ć  Serbię d o 
b e z z w ł o c z n e g o  o p u s z c z e n i a  B u ł -  
g a r y i .

Brak oficerów w armii bułgarskiej.
Korespondent berlińskiej Nat. Ztg p i­

sze : Brak oficerów jest istotnie tak wielki, 
iż wieloma kompaniami dowodzą junkrzy, a 
co się tyczy sztabu generalnego, to ten za­
sługuje zaledwie na wzmiankę, albowiem 
cała północno bułgarska armia liczy załer- 
dwie kilku oficerów sztabowych, którzy o 
trzymali wykształcenie za granicą, pomĄ" 
dzy tymi podpułkownika bar. Korwina, któ­
ry dawniej służył w wojsku niemieckiem. 
Mała tylko część kapitanów ma po za sobą 
wyższą niżeli sześcioletnią służbę, poru­
cznicy znadują się pod chorągwią zale­
dwie lat pięć, podporucznicy trzy lata, a o 
ile wiem, pomiędzy oficerami całej armii, z 
wyjątkiem barona Korwina, nie ma prawie 
żadnego, któryby liczył więcej niż 40 lat 
wieku. Przytem n;e należy zapominać, iż 
wyżsi oficerowie rossyjsey, zwłaszcza szta­
bu generalnego w czasie swojego pobytu w 
Bułgaryi myśleli przedewszystkiem o tem 
jakby najprzyjemniej urządzić sobie życie, 
na co pozwalały im niesłychanie wyśrubo­
wane gaże, a najmniej o wypełnianiu swo­
ich obowiązków, jak o należytem wykształ­
ceniu oficerow i szeregowców, oraz o przy­
gotowaniu wojska na wszelkie ewentualno­
ści. W obec tego nie należy się dziwić, iż 
młodzi kapitanowie, których awansowano z 
potrzeby na dowódców pułku zawodzą skar­
gi : „Za pobytu Iłossyan dowodziliśmy kom­
paniami, a, teraz nam każą prowadzić na­
raz do boju przeciw Serbom wyćwiczonym 
w sztuce wojennej całe pułki". Pomimo to, 
książę wzbrania się przyjmować oficerów 
zagranicznych i wielu już zgłaszającym się 
wojskowym dał stanowczą odprawę.

Drobne wiadomości.
Do dzienników berlińskich donoszą z 

Darmsztadtu: Książę Aleksander Hesski o 
trzymał w nocy 20 b. m. następującą depe­
szę od swojego najmłodszego syna, ks. Fran­
ciszka Józefa Battenberga, Znajdującego się 
przy boku swojego brata księcia Bułgar­
skiego: „W czoraj po dłuższej i zaciętej wal­
ce, wojska serbskie zostały odparte. Ja i 
Aleksander jesteśmy zdrowi i nieuszkodze- 
ni. Adjutant przyboczny Marinow, znajdu­
je się pomiędzy ciężko rannymi. Oby Bóg 
pomagał nam n a d a l!“

W całej Hessyi objawia się wielki 
współudział dla księcia Bułgarskiego a wszę­
dzie zarządzono składki na rannych buł­
garskich. Książę Aleksander Hesski v,'ysłał 
do księcia Bułgarskiego następującą depe­
szę : „Sprawi ci niezawodnie przyjemność 
dowiedzieć się o zapale, jaki panuje dla 
ciebie w twojej ojczyźnie i z jaką wzru­
szającą ofiarnością spieszy każdy z datkiem 
dla twojej armii. Jesteśmy przepełnieni 
wdzięcznością. Najwyższy niech ci poma­
ga i opiekuje się tobą. Książę Aleksander 
Hesski."

Korespondent Berliner Tagblałlu miał 
rozmowę z jednym z 'najbliższych krewnych

księcia Aleksandra Bułgarskiego, który na 
podstawie otrzymanych z Sofii najwiarogo- 
dniejszych doniesień zapew nił, iż książę 
Aleksander nie wyraził się nigdy w sposób 
obelżywy lub obrażający o oficerach rossyj- 
skich. Tem boleśniej przeto książę uczuł 
się dotknięty znanem rozporządzeniem cara. 
Z Darmstadtu wysłano do Sofii znaczny za­
pas bielizny, obuwia, bandaży itd. Równo 
cześnie wyjechało ztamtąd na pole walki 
sześć katolickich Sióstr miłosierdzia.

Korespondenci dzienników niem iec­
kich sławią roztropne dowódźtwo księcia 
Aleksandra i jego osobiste męztwo. Książę 
kilkakrotnie miał prowadzić osobiście "do 
szturmu kolumny i ustawiać sam działa.

Z Darmsztadtu telegrafują wreszcie 
prywatnie pod dniem wczorajszym: Car od­
powiedział ojcu księcia Aleksandra bułgar­
skiego, który się listownie użalał na w y­
kreślenie syna z rossyjskiej armii. Car od­
powiedział jednak dopiero po wypadkach 
pod Sliwnicą w bardzo serdeczny sposób, 
a zaperrniwszy o przyjaznych, z pokrewień­
stwa wynikających uczuciach dla ks. A le­
ksandra i Battenbergów, zakończył słowy: 
„Ubolewam, że względy wielkiej polityki 
zmusiły mnie, aby dać uczuć ks. Batten- 
bergowi. jakie następstwa musi pociągnąć 
za sobą jego nierozważne i gwałtowne w y­
stąpienie, ale mam nadzieję, źe w końcu 
wszystko pójdzie znowu dobrze.“

Przedwczoraj o godzinie 9 wieczorem 
wyjechało z Wiednia na pole walki 64 stu­
dentów. Odjeżdżających odprowadziły in 
corpore akademickie stowarzyszenie słowiań­
skie. Prżewódea studentów bułgarskich dr. 
medycyny Marko v, miał z wagonu mowę, 
po której zabrzmiały okrzyki 8lava, żivio 
Alexamder! Pereal M ila n ! Na pożegnanie 
odśpiewano bojowe pieśni słowiańskie. Sto­
warzyszenie polskie „Ognisko" nie wzięło 
wcale udziału w tej manifestacyi.

Dwa dni przedtem wyjechali do Sofii 
na wyraźny rozkaz ministra wojny, zako­
munikowany przez posła serbskiego, wszy­
scy zdolni do służby wojskowej studenci 
serbscy.

Sprawy rossyjskie.
(Nowy minister sprawiedliwości — Jubileusz służbo­
wy barona Jomini. — Seeesya w słowiańskiem towa­
rzystwie dobroczynności — Walka przeciw instytu- 
eyi sądów przysięgłych. — Kossyjsko - a: gielska ke- 

misya).
Z Petersburga piszą do Politi.-iche Cor- ■ 

fCSpondcna Mianowania senatora Manassei- 
na ministrem sprawiedliwości jest już fa­
ktem spełnionym. Ustąpienie dotychczaso­
wego ministra Nabokowa, należy głównie 
temu przypisać, iż z powodu natury zupeł­
nie prywatnej popadł w niełaskę u cara.

Dnia 17 grudnia będzie obchodził 50- 
letni jubileusz służbowy pierwszy radca w 
ministerstwie spraw zagranicznych baron Jo­
mini, jeden z najwybitniejszych współpraco­
wników zmarłego kanclerza, ks. Goreza- 
kowa.

Wypadki na półwyspie Bałkańskim do­
prowadziły ostatecznie do otwartych rozte­
rek w łonie petersburskiego słowiańskiego 
towarzystwa dobroczynności. Reprezentanci 
kierunku radykalnego, którzy mają na celu 
krzewienie swych zasad za pomocą propagan- 
aypanslawistycznej i prawosławnej,pomiędzy 
wszystkimi Słowianami, uzyskali przewagę; 
mniejszość założy nowe stowarzyszenie, k tó­
re ograniczy się na pielęgnowaniu myśli 
wspólności słowiańskiej przez propagandę 
literacką.

Walka Katkowa przeciw instytucyi 
sądów przysięgłych nabiera coraz bardziej 
widoków powodzenia. W  sprawie tej poja­
wił się już projekt, który zostanie przed­
łożonym radzie państwa.

Angielska i rossyjska komisya dla u- 
regulowania granicy afgańskiej, przybyły 
dnia 9 i 10 listopada do Zulfikaru. Pierw­
sze narady delegatów miały bardzo serde­
czny charakter. Obie komisye odjadą za 
dwa tygodnie nad brzeg Kuszku.

Stosunki angielsko-tureckie.
Stambulski korespondent Polit. Gorr. 

pisze: „Sprawozdania, które Musurus ba­
sza niedawno przysłał o postawie stron­
nictw angielskich i rzeczywistych pobud­
kach ich polityki w schodniej, były tak 
sprzeczne z relacyami, które nadeszły z 
przyjaznych Tureyi kół angielskich, że w 
sferach urzędowych tureckich nie mogli się 
dłużej łudzić co do istotnej nieznajomości 
sytuacyi posła tureckiego w Londynie. Suł­
tan rozkazał więc w przeszłym tygodniu 
zapytać w drodze telegraficznej w Londy­
nie, czy królowa zgodzi się zamianowanie 
posłem tureckim Rustema baszy, a gdy od­
powiedziano przychylnie, zamianowany zo­
stał Rustem basza, były gubernator Libanu, 
pochodzący z rodziny włoskiej, posłem w 
Londynie. Nazajutrz po mianowaniu zapro­
sił Munir basza w imieniu sułtana, angiel­
skiego reprezentanta w Konstantynopolu p, 
W hite, na wieczór do sułtana. Zaproszony
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został i Bustem basza i dowiedział się przy 
tej sposobności w czasie obiadu, że został 
posłem w. Londynie. Przeobrażenia te do­
wodzą ponownie, jak wielką baczność po­
święca obecnie Turcya stosunkom z Anglią 
i jak trwożliwie niemal stara się o to, aże­
by nie stracić żadnej nitki w labiryncie po­
lityki angielskiej. Po obiedzie miał sułtan 
dłuższą pogadankę z sir W. Whitem, w ciągu 
której reprezentant Anglii zakomunikował 
sułtanowi depeszę lorda Salisburyego, w któ­
rej prezes gabinetu angielskiego oświadcza, 
że Anglia poczytuje nietykalność państwa
ottomańsKiego za niezbędną dla interesów 
Europy. Sułtan był nadzwyczajnie uprzej­
my i wyraził swoje bezwarunkowe zaufanie
w przyjaźń Anglii.

„W  otoczeniu sułtana jest, rozumie 
się, ciągle na porządku dziennym docieka­
nie, jakie być może" rzeczywiste stanowisko 
Anglii i jakie szczególniej są pobudki poh" 
tyki angielskiej. W  kołach tyob przeważa 
zapatrywanie, iż lord Salisbury poczytuje 
zatarg pomiędzy Anglią a Rossyą za nieu­
nikniony, że zatarg ten został tylko odro­
czony, ale niewątpliwie wybuchnie, skoro- 
by Rossyanie dotarli do Heratu. Ang la 
przekonała się przy ostatnich rokowaniach 
z Rossyą o granice afgańskie, że mocar­
stwa europejskie chcą przeszkodzić prze­
niesieniu tej walki na terytoryum europej­
skie. Wielkie środki obronne, zarządzone 
przez Tureyę w Dardanelacb, a przedsię­
wzięte z inspiracyi trzech cesarstw i Fran^ 
cyi, wychodzą bezpośrednio na ko™ ?se 
Rossyi. Anglia chce zatem uzyc wszelkich 
możebnych środków, ażeby módz przeciw 
Rossyi zająć pozycyę w Europie. Ib  udało 
s'ę po części Anglii skutkiem wybuchu 
kwestyi bułgarskiej. Gdyby Rossya była 
broniła unii Bułgaryi z Rumelią, to lord 
Salisbury byłby się odwoływał na traktat 
berliński i byłby poczytał unię za niemo- 
żebną, gdy jednak Rossya wystąpiła prze­
ciw unii, lord Salisbury objawił sympatye 
dla Bułgarów. Anglia pragnie utrwalić an­
tagonizm przeciw Rossyi we wszystkich 
sprawach tureckich, w nadziei, iż skłoni 
w ten sposób Austro-Węgry do ujęcia się 
za interesami tureckiemi, a tern samem 
tworząc sprzeczności pomiędzy temi oby­
dwoma państwami a Rossyą, wyzyskać 
chce kwestyę bałkańską jako środek dyplo­
m atyczny, ażeby siłę akcyi rossyjskiej 
w uderzeniu na Indye osłabić. Takie jest 
zapatrywanie kół tureckich na politykę an­
gielską".

K R O I I K A

—  J E . Alfred Łr. Potocki wraz 
z Małżonką przybył do Lwowa. Hr. Romanowie 
Potoccy bawią również w mieście naszem.

— lir. Andrzej Zamoyski, syn hr.
Stanisława, oczekiwany był w niedzielę wraz
z nowe zaślubioną małżonką swoją, księżniczką
Bourbon, w Warszawie, zkąd młodzi ma zo
kowie udaó się mieli wprost do Podzamc ,
dla otrzymania tam błogosławieństwa matki P-
młodego, hrabiny Stanisławowej z hr. Potockie
Zamoyskiej, która z powodu nadwątlonego zdro
wia nie mogła być obecna na ślubie syna w 1 a- 
ryżn.

— Z Tarnowa donosi depesza, że umarł 
tam wczoraj ks. infułat Grwiazdoń, po śmierci 
ks. biskupa Pukalskiego administrator dyecezy 
tarnowskiej.

t Aleksander S/.ukiewicz, przez
sko 80, redaktor Czasu, jak nam donosi

epesza z Przemyśla, dnia wczorajszego zmarł w tern mieśaio „  j j o  —

lat blisko 80, redaktor Czasu, jak nam donosi 
emyśia, dnia wcz 

tern mieście, w domu swojego syna. W zmar­
łym zeszedł z widowni życia nietylko jeden
z najstarszych w kraju i najwytrawniejszych
publicystów, ale obywatel prawy i gorliwy, 
mąż niezwykłej czystości charakteru i słodyczy 
serca. Urodzony d- 22 listopada r. 1810, ś. P- 
Szukiewicz, po ukończeniu studyów uniwer­
syteckich we Wrocławiu, założył i wydawał 
w Krakowie r. 1848, codzienne p i s m o  politycz­
ne p. t. Jutrzenka, zrazu z Meciszewskim, a 
następnie z Leonem Ulrychem i Teofilem Le­
nartowiczem. W kilka lat i Teofilem 

—„ później, wstąpił do 
redakcji O k t ó r e j  obok Maurycego Manna 
przez długi szereg lat, był prawdziwym filarem, 
spełniając swój obowiązek z rzadką sumienno­
ścią i gorliwością. Jednocześnie ogłaszał artykuły 
swoje, nacechowane zawsze uczciwą a poważną 
myślą i odznaczające się gruntowną znajomością 
stosunków krajowych, w Frecgl(\dzie polskim.
Od dłuższego już czasu dotknięty chorobą wzro­
ku, która ciągłe robiła postępy, usunął się 
z pola, na którem jednak, pozostawił posiew 
szlachetnej swej myśli dla młodszych pracow­
ników. Oześó jego zacnej pamięci I —  Depesza 
wspomniana z Przemyśla dodaje, że pogrzeb ś. 
p. Aleksandra Szukiewicza odbędzie się w tern 
mieście we czwartek.

— Za wyratowanie dwóch osób
od śmierci w płomieniach, z narażeniem wła­
snego życia, odznaczony został przez Najj. Pana 
sierżant żandarmeryi Franciszek Saitz, kieru­
jący posterunkiem w Baligrodzie, pow. liskiego,

„OwMta Lwowska9* s dnia 24 listopada 1885.

srebrnym krzyżem zasługi. Dnia 15 b. m. po 
uroczystem nabożeństwie i kazaniu w kościele 
baligrodzkim, oddział c k. żandarmeryi, straż 
skarbowa i liczna publiczność ustawiła się 
przed kościołem, a p. starosta, umyślnie na tę 
uroczystość przybyły z Liska, miał stosowną 
przemowę, którą zakończył okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, z zapałem powtórzonym trzykrotnie 
przez całe zebranie. Muzyka, sprowadzona z Li­
ska,. zaintonowała hymn ludowy, poezem ko­
mendant 9 oddziału c. k. żandarmeryi, rotmistrz 
Ludwik Bazylewicz, przemówił treściwie a w 
sposób podniosły do stojących w szeregu kole­
gów Saitza i ozdobił tego ostatniego krzyżem 
zasługi. Po skończonej uroczystości, cała pu­
bliczność udała się przy dźwiękach myzyki do 
koszar żandarmeryi, gdzie przybyłych z okolicy 
gości i inteligencyę miejscową uraczono śnia­
daniem.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnioną łac. kapelanię regiae col- 
lationis w Mariahilf, ks. Karolowi Przyborow- 
skiemu, dotychczasowemu zawiadowcy tejże ka­
pelanii.

— W sprawie popisu do wojska,
Magistrat tutejszy przypomina, że według obo­
wiązujących przepisów winien każdy popisowy 
t. j. należący do czterech klas wieku, obowią­
zanych do stawienia się przy najbliższym re­
gularnym pobsrze do wojska, zgłosić się pi­
semnie lub ustnie do naczelnika gminy swego 
miejsca pobytu w miesiącu grudniu, celem za­
pisania go w poczet powołanych do poboru. 
Stosownie do tego postanowienia wzywa Ma­
gistrat wszystkich popisowych, urodzonych w la­
tach 1866, 1865, 1864 i 1868 i do gminy 
tutejszej przynależnych, jakoteż obcych, przeby­
wających tu w jakimkolwiek celu (naukowym, 
handlowym, przemysłowym i t. p ), tudzież 
wszystkich tych, którzy wyszli z pomienionych 
klas wieku popisowego, jednakże nie przekro­
czyli 86-go roku życia i z jakiejkolwiek przy­
czyny nie uczynili zadość powinności wojskowej, 
aby do spisu poborowych w miesiącu grudniu 
1885, zgłosili się w miejskim urzędzie kon- 
skrypcyjnym osobiście, a w razie słabości lub 
nieobecności, przez swych rodziców, opiekunów 
lub w ogóle zastępców, ustnie lub pisemnie, 
gdyż w*razie zaniechania tego obowiązku, bez 
względu na dalsze postępowanie prawne ulegną 
grzywnie do stu złr. względnie karze aresztu do 
20 dni (§ 42 ust. wojsk.) Przy tern zgłoszeniu 
się do spisów grudniowych, okazać należy: me­
trykę urodzenia, kartę przynależności, paszport, 
kartę legitymacyjną, książkę ozeladną lub t. p. 
i nadto meldunek polioyjny, a przebywający 

) tu obcy popisowy prosić może osobnem wnie 
sieniem (na marce stemplowej 50 ct.) ażeby 
jego władza stawiennieza zezwoliła mu na sta­
wienie się w miejscu pobytu. Dla uzyskania 
tego pozwolenia trzeba atoli: a) złożyć dowód
stałej posady; albo b) dołączyć świadectwo 
szkolne, iż popisowy uczęszcza do szkół publicz­
nych jako uczeń lub słuchacz zwyczajny; albo 
wreszcie c) udowodnić świadectwem właściwem, 
stwierdzonem przez urząd komisaryatu miejskie­
go, iż bądźto dla braku fuudnszów, bądźteż 
z powodu stosunku służbowego, nie może się 
wydalić z miejsca pobytu. Magistrat przypo­
r a  w końcu popisowym, którym na mocy § 

29 ustawy wojskowej z dnia 5-go gru- 
1868, lub § 25 ust. wojsk- z dnia 2 

października 1882 przysłużą prawo uwolnienia 
się od poboru lub czynnej służby wojskowej, 
aby się postarali wcześnie o doknmenta ku te­
mu potrzebne; popisowym zaś, którzy mają ty­
tuł prawny do jednorocznej służby wojskowej, 
aby w myśl art. VI. p. 2. noweli do ustawy 
wojskowej, wnieśli, gdzie należy, najpóźniej do 
10 lutego 1886, prośby zaopatrzono w przepi 
sane dowody o przyjęcie ich w poczet ochotni­
ków w /g ię ła^  gdyby już raz stawali pr-ed 
komisyą rozpoznawczą, o przyznanie im tego 
prawa przy poborze w roku 1886. Termin do 
wniesienia reklaruaeyj o uwluienie od poboru 
w myśl § 7 ustawy w jsk. wyznacza się
również po dzień ;0 lutego 1886 r.

Arcydzieł sztuki plastycznej,
wspaniałego ;ziela, wydawanego przez Karola 
Divalda z tekstem objaśniającym dr. J. Szen- 
dreia w przekładzie Bolesława Spausty, wyszedł 
zeszyt X tomu 1 i zawiera oprócz arkusza in 
folio teksiu następujące fototypy. Z rzeźb Dicko 
holus Myrona, z obrazów zaś; „Rodzinę św.“ 
Pawła Veronese, „Venus“ Tycyana, „Magda­
lenę Battomego i „Rybi. targ" Van Ostade.

~  O dczyt. Dnia 22 b. m. odbył się 
w czy e ni przy nlicy Janowskiej odczyt p. Wa­
lentego Ko walów ki, dyrektora szkoły im. Ko­
nara nego. W odczycie tym treściwie, a dokła­
dnie opracowanym, uwydatnił szanowny prelegent 
w ywych słowach zgromadzonym dość licznie 
s uchaczom zasługi Stanisława Jabłonowskiego.

o lllb . W Derewni, pow. żółkiew­
skiego, w sobotę, pobłogosławiony został w ka­
plicy dworskiej związek małżeński p. Kron- 
helma, obywatela z Ukrainy, z panną Jadwigą 
Starzyńską, córką właścicielki Derewni. Pobło­
gosławił młodej parze opat żółkiewski, ks. No­
wakowski. Serdeczny stosunek, jaki panuje po­
między dworem a gminą w Derewni, objawił 
się przy tej sposobności w sposób nader wy­
mowny : panna młoda odbierała błogosławień­
stwo w każdej zagrodzie, a w czasie obchodu 
weselnego odbyła się uczta także dla ludu.

—  Na niedzielny koncert w „So­
kole" zebrała się publiczność tak licznie, że

17 i 
dnia

serya 2.727 nr. 95, 
5.789 75, 5.958 51, 
6.676 81,
6.988 21,
7.474 3,
7.476 28,
7.476 80,
7.477 30,
7.480 31,

prawie zabrakło miejsc siedzących. Ale też 
pewno nikt z obecnych nie pożałował tej skwa- 
pliwośoi. Muzyka 9 pułku wykonała świetny 
program w całem słowa znaczeniu starannie.

Pieśń wiosenna" Gounoda, potpouri z Lukrecy» 
i Eiienberga „Młyn w Czarnolesiu" wywołały 
prawdziwą burzę oklasków. Koneerta, w „Sokole 
urządzane, zyskują słusznie coraz większy roz­
głos i gromadzą publiczność doborową. Najbliższy 
koncert wypada 6 grudnia.

■= Podpalaczka. Wczoraj po południu, 
zarobnica wiejska Katarzyna Ptyła, pochodząca 
z Mikołajowa, powiatu stryjskiego, licząca lat 
26 gr kat. wyznania, stanu wolnego, przy­
stąpiła na ulicy do posterunkowego polieyanta, 
i oskarżyła się przed nim, że dopuściła się 
zbrodni 'podpalenia. Przystawiona z tego powouu 
do policyi, zeznała, że powodowana żaiem ku 
swemu bratu, Iwanowi Ptyła, gospodarzowi 
gruntowemu w Mikołajowie, ponieważ tenże, 
objąwszy całe gospodarstwo po rodzicach, od­
mawiał jej wszelkiej pomocy, podpaliła jego
stodołę dnia 13 z. m. wieczorem w chwili, 
gdy nikogo nie było w domu. Ptyłównę po 
przyznaniu się do tej zbrodni odstawiono do 
tutejszego c. k. sądu kraj. karnego.

—  Znaczna kradzież. W tych dniach 
skradziono w Krakowie księdzu Aleksandrowi 
Płaziakowi: 1) losy towarzystwa węgierskiego 
Czerwonego Krzyża, a to: serya 581 nr. 79,

3.766 97, 5.546 89,
6.401 23, 6.676 78,

6 749 59, 6.986 21, 6.986 23,
7.238 23, 7.424 89, 7.474 2, 

7.474 4, 7.476 26, 7.476 27,
7.476 30, 7.476 77, 7.476 78,
7.477 27, 7.477 28, 7.477 29,
7.480 28, 7.480 29, 7.480 30,
7.480 52 ; 2) losy towarzystwa

aiisfrvackiego Czerwonego Krzyża serya 4.888
nr 6 5.122 31, 11.816 8, 4.026 41 ;
3) losy miasta Krakowa nr. 43.083 i 67.577; 
4J pół losu węgierskiego serya 126 nr. 10,
nominalnej wartości 50 zł., którego ciągnienie
nastapi 15 grudnia 1885; 5) 3 %  premiowane
listy" zastawne ogólnego austryackiego towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego serya 986 nr. 8,
1 447 8 , 1-897 4 9 , 1.977 30 , 2.326 87,
2 740 38, 3.725 66, 668 33 ; 6) 4 °/0 listy 
zastawne prem. węgierek, banku hipotecznego 
ser 63 nr. 35, 7o 88, 107 59, 193 52, 
l9 8 32, 243 99, 306 78, 479 91, 599 33, 
681 97 786 4 1 ; 7) 6-proc. liBty zastawne 
zakładu kredytowego ziemskiego lit. A. serya 
III nr. 4.163, 4.164, 4.1bh, 5.142, 5.143 po 
100 zł., serya II nr. 2.820, 6-proc. lit. A. na 
! .000 zł. ; 8) książeczkę wkładkową towarzy­
stwa kred. ziemsk. na imię księdza Aleksandra 
Płaziaka opiewającą na 220 zł. Ostrzega się 
przed nabyciem tych walorów.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie Napoleon Jędrzejowski, weteran z roku 
1831 w 76 roku życia; w Gładyszkaeh pod 
Wilnem, książę Witold Gedroyć, powszechnie 
poważany obywatel, współpracownik Kur. Wi­
lińskiego, G-aZ. Codziennej i organów rolniczych 
Mierzyńskiego.

— Kronika podróży. Pułkownik Prze- 
walski, znakomity podróżuiit, telegrafował do 
głównego sztabu w Petersburgu, z Karafcofa, 
w dniu 14 b. im, że podróż jego w głąb Azyi 
ukończona jest bardzo pomyślnie, a rezultaty jej 
dla nauki będą bardzo cenne. — Inny
nasz, p. I. Kubary przebywający od r. i bod 
prawie wyłącznie w Mifcroneryi na oceanie spo­
kojnym, nadesłał obecnie dla królewskiego mu 
zeum etnog.aficzuego w Berlinie, z polecenia 
etnograficznego komitetu pomocniczego dla ° ‘ 
rego podróżuje, metodycznie ułożouy 2 1 r roz 
maitych jrzedmiotów z wyspy YAp (która jes 
powodem zatargu między Niemcami a Hiszpanią), 
oraz liczne opisy i rozprawy o krajać,j  1 1  
dacii, przez niego zwiedzonych P * 6® Jjj J  
wychodziły obecnie z druku p. t  „Whn g a 
phische Beitrage zur Keuntuiss der aro  ̂
Inselgruppe und dereu Nachbarscliaft, von J. 
Kubary" nakładem firmy Ascher A Go. w Ber 
linie. Zeszyt pierwszy już wyszedł i traktuje o 
socjalnych urządzeniach Pelauów P. Kubary 
rodem jest z Królestwa. W r. 1875 bawił w 
Europie i podążył do Lwowa na zjazd przyro­
dników i lekarzy polskich, na którym pełnił 
funkeye sekretarza. Praee jego drukują także 
pisma warszawskie.

 W Akademii sztuk pięknych
w Petersburgu, między innymi otr*ym^ muiej- 
„ ,v zł„ty medal z architektury p Radkiew.cz, 
a medal złoty pierwszej klasy p. Tomaj. .Bog­
danowicz. Prócz tego tytuł 
klasy otrzymali pp. Soltykiewicz i R ,
ski. Pan Ciągliński, malarz, otrzyma 
artysty klasowego, za obra* 8 A _
Kapania owiec" Stopień akademika za ma ar- 
stwo krajobrazowe udzielny został p. Kaczkow­
skiemu. ,

  piekne z pożytccznem. Redakcja
Ogrodnika polskiego w Warszawie obmyśliła 
dla swoich prenumeratorów na rok przyszły 
oryginalne i zarazem bardzo pożyteczne pre- 
mium Mianowicie każdy z całorocznych pre­
numeratorów otrzyma pakiet, złożony z nasion 
narjozmaitszych nowych odmian warzyw i kwia­
tów przez redakcję Ogrodnika wy próbowanych 
i na rozpowszechnienie zasługujących. Nie ule­
ga wątpliwości, że wszyscy, zwłaszcza prowin-

cyonalni prenumeratorowie Ogrodnika, powita­
ją tę zapowiedź z radością.

_  Sprężynowy kapelusz znany jest 
już w całej Europie, ale naiwne ludy afry­
kańskie wyobrażenia o nim me mają /many 
pisarz włoski p. Edm.ndo de Amicis był terni 
czasy w mieście Fez (Maroko); skromne jego 
w jednym kolorze ubranie, tak zadziwiało i 
zaciekawiało krajowców, że całemi tłumami 
snuli się za nim po ulicach miasta. Podróżnika 
znudziło w końcu, że był celem pośmiewiska 
tych ludzi, i przyspieszył kroku, ale tłum jesz­
cze więcej ścieśniał się w około niego, zaczy­
nano nawet rzucać za nim kamienie i kości.... 
Wtedy pan de Amicis wpadł na genialny 
pomysł Zatrzymał się nagle, i przybierając po­
stać'bohatera na wszystko zdecydowanego, zdjął 
kapelusz, zamknął go, ku ogólnemu zdziwieniu, 
i strzelił nim nagle-.. Ten wybuch niespodzie­
wany przeraził napastników, którzy gwałtownie 
uciekać poczęli z oznakami najwyższej trwogi, 
podczas gdy kapelusz p. de Amicis ciągle, nie­
ustannie strzelał za nimi!

—  Oliwa i  burza. Dzienniki zagrani­
czne donoszą o następującym fakcie uśmierze­
nia burzy morskiej za pomocą — oliwy. Okręt 
Germania przybył 30 października do Peterhead 
w Szkocyi z ładunkiem oleju z wieloryba, po­
chodzącego z zatoki Cumberlaudzkiej. W czasie 
powrotu, gdy się znajdowano o 150 mil od 
przylądka Farewelle w Groenlandyi, zaczęła 
srożyć się okropna burza, która tylu nieszczęść 
była powodem i tyle ofiar pochłonęła w okolicy 
Labradoru, w połowie października. Kapitan 
kazał wówczas rozbić kilka beczek oliwy wie­
lorybiej, które stały na pokładzie i wylał tę oliwę 
na morze. Skutek był prawdziwie zadziwiający, 
fale się uspokoiły jak zaczarowane, statek mógł 
bez wypadku płynąć dalej i dowieść spokojnie 
swój ładunek na miejsee przeznaczenia. Nie do 
uwierzenia.

—  Uprawa herbaty na Kaukazie.
Petersburskie towarzystwo „wolnych ekonomi­
stów" postanowiło dla wyjaśnienia kwestyi 
uprawy herbaty na Kaukazie, wyznaczyć spe- 
cyalną komisyę, której zadaniem będzie zbadać 
własności herbaty indyjskiej, ze względów kli­
matycznych najodpowiedniejszej dla Kaukazu.

— W  paryskiej wielkiej operze,
zdarzył się w tych dniach podczas przedsta­
wienia ciekawy wypadek. Jakiś bardzo eleganc­
ki mężczyzna, który w towarzystwie piękne 
damy zajał miejsce w parkiecie, był przed­
miotem pilnej obserwacji dwóch lchmośeiów 
siedzących w loży, którzy z niego me spuszczali 
swych lornetek. Nieznajomy widać zaniepokojo­
ny został tą obserwacją, gdyż powstał nagle, 
podał rękę towarzyszce i, bez względu na to, 
że akt nie był jeszcze skończony, zmierzał ku 
wyiściu. Upłynęło .jednak dość czasu, mm się 
zdołał przebić ze swoją damą przez szeregi sie­
dzących, a gdy się znalazł w sieni, ujrzał tam 
j u ż  oczekujących na niego owych ichmosciów 
z loży i agentów policyi. Elegancki mężczyzna 
bowiem, był to morderca nazwiskiem Bel, któ­
ry w r.’ 1880, skazany na dożywotnią deporta- 
cyę zdołał umknąć z Kayenny. Dama u jego 
boku, należała do półświatka paryskiego, a 
jednym z ichmosciów w loży, którzy obserwo­
wali zbrodniarza, był prokurator paryski. Ref 
znajduje się znów w więzieniu.

—  Z abu rzen ia . Wczoraj po południu 
doszedł nas telegram następujący, który mógł 
być umieszczony tylko w części nakładu wczo­
rajszego numeru : Bombay, 23 listopada. Wczo­
raj powstały niepokoje w Broach, ponieważ 
pewna sekta religijna zażądała miejsca na bu­
dowę światy Di i nie uzyskała takowego. Bu­
rzyciele zabrali broń ze składn policyjnego i 
chcieLi zrabować filię banku bombayskiego, co 
się im jednak nie udało. Naczelnik policyi zo­
stał zabity, a trzech poiicyantów raniono, po- 
czem pięciu burzycieli rozstrzelano i przywró­
cono porządek.

—  Skarb ukryty. Niedawno jeden ze 
służących w cukrowni Majówce, pod Jampolem, 
w gub podolskiej, otrzymał list z Syberyi, 
który poruszył całą ludność tych okolic. Opry- 
szek, Józef Prchniew, który był długi czas 
naczelnikiem bandy zbójeckiej, został pojmany 
i skazany do ciężkich robót. Spotkał się na 
Syberyi z krewnym służącego w fabryce Mo- 
jówce i zaklinał go, ażeby napisał do Mojówki, 
że na gruntach mieszwinieckich (o kilka wiorst 
od Mojówki), w pieczarze, znajdują się ogromne 
skarby, zakopane przez opryszków. Wszystkie 
szczegóły, wymienione w liście, zupełnie zga­
dzają się z rzeczywistością. Znaleziono grotę 
wykutą, u wejścia napis i trzy krzyże w skale. 
Poszukiwania odbywają się co dzień. Wiara o 
skarbach ukrytych wzmaga się, a mieszkańcy 
opowiadają między innerni o grocie, w której 
znajduje się dwanaście beczułek złota.

— Przewodnika gimnastycznego
(organu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół", 
we Lwowie) opuścił prasę nr. 11 z listopada
b. r. Treść; O wpływie gimnastyki na Darząd 
oddechowy. —  Rzecz o pielęgnowaniu zdrowia 
i ćwiczenia ciała w naszych czasach. (Ciąg dal­
szy). —  Igrzyska olimpijskie. (Ciąg dalszy). 
Sprawy towarzystw gimnastycznych polskieh. 
Kronika.



Bulgarya.
(Bułgarya, jej przeszłość dziejowa i jej obecne na­
rodowe i religijne odrodzenie, skreślił ks. Józef Ho- 

łubowiez, T. J. Kraków 1885.)

(Ciąg dalszy.)
Życie rodzinne w Bułgaryi bardzo się 

pięknie przedstawia i mogłoby służyć za 
wzór urządzenia domowego ; ma ono cechę 
ściśle patryarchalną W zagrodzie, złożonej 
z kilku domków, mieszka w spólnem poży­
ciu pospolicie kilka generacyj. Synowie b o ­
wiem zwyczajnie po ożenieniu nie porzucają 
rodzicielskiego domu, ale wraz z dziećmi 
swemi pracują na ojcowskiej glebie, albo, 
jeźli już w inny sposób szukają zarobku, to 
jednak groszem swoim wspierają spoiną o j­
cowiznę, a i sarni w niej zabezpieczony byt 
swój znajdują Podobnie dzieje się aż do pew­
nych granic z ich dziećmi. To też w je ­
dnej zagrodzie naliczyć nieraz można, od 
pradziada aż do prawnuków, 20 albo i wię­
cej członków rodziny.

Jeden z nich, zwykle najstarszy wie­
kiem, ma tytuł starsiny (starszyny) i władzę 
naczelną nad całą rodziną. On rządzi, on 
się troszczy o wszystkich, on karci wybry­
ki, on zapobiega wszelkim potrzebom. Gdy 
zaś dojdzie do pewnego wieku, w którym 
już dla braku sił nie mógłby tak łatwo 
dźwigać ciężaru kłopotliwej władzy dom o­
wej, godność starszyny przenosi uroczyście 
na jednego z synów. W szyscy członkowie 
rodziny poddają się chętnie rozporządzeniom 
starszyny, wypadki niekarncści należą do 
wyjątków Sto-unek nawet macochy do pa­
sierbów jest tu o wiele lepszy, jak gdzie­
kolwiek indziej, co właśnie temu patryar- 
chalnemu urządzeniu głównie przypisać 
należy.

Gościnność, wszystkim ludom słowiań­
skim właściwa, ma i u Bułgarów pewne 
znaczenie. Wprawdzie z powodu różnych 
smutnych dośw adczeń są oni zwykle po­
dejrzliwymi dla przybyszów nieznajomych i 
lękają się tajemnych agentów tureckich 
albo zagranicznych spekulantów. Ale skoro 
tylko znikają wszelkie powody podejrzenia, 
dom i serce otwiera się chętnie dla gościa. 
Podanie chleba i soli jest i tutaj uroczy- 
stymwyrazem spełnianego prawa gościn­
ności.

W  każdej wsi istnieje gospoda gościn­
na zwana, han podobna do naszych kar­
czem, z tą jednak wybitną różnicą, że nie 
jest nigdy utrzymywaną przez żydów, ale 
przez chrześcian bułgarskich, czasem tylko 
przez Greków albo i Cyganów. Charakter 
chrześciański takich hanów już sam przez się 
nadaje im pewną wyższość nad naszemi 
karczmami. Gdy przybędzie podróżny do 
hanu, wychodzi zaraz na jego spotkanie u- 
przejmy gospodarz, zwany handżi, wita go 
zwykłem pozdrowieniem dobre dosli (szczę­
śliwe przybycie), ofiaruje swoje usługi przy 
wysiadaniu i troszczy się zaraz tak o przy­
bysza, jak o jego woźnicę i konie. Równie 
uprzejmie żegna u wrót odjeżdżającego 
chrześcijańskim obyczajem : e bogoml

W takim hanie znajduje się prawie 
zawsze sklepik , w którym można dostać 
wszystkiego tego, czego wieśniak zwykle 
potrzebuje dla zaspokojenia swych potrzeb 
codziennych; rozumie się że potrzeby te 
nie są zbyt wielkie, bo wieśniak bułgarski, 
choćby i zamożniejszy, przestaje na małem. 
Han bywa także miejscem schadzek pouf­
nych i zabawy, ztąd też widzieć w nim 
można zawsze dosyć osób bądź kupujących, 
bądź na pogadankę albo na traktament 
przybyłych. Rzadko jednak spostrzedz tu 
można pijanych.

Gdy przybędzie gość jaki znaczniejszy, 
gdy zwłaszcza pyta się o wójta (kmeta) 
albo o księdza, ciekawość gromadzi koło 
niego ludzi, którzy badawcze oko na niego 
zwracają i dowiedzieć się pragną, zkąd i 
po co przybywa, często uważają go za kon 
sula albo politycznego agenta, który w ta­
jemnicy ważne sprawy urządza, a wtedy 
handżi na liczne pytania, jakie mu sta­
wiają, zbywa ich zwykłą odpowiedzią: bog 
maje.

Jednym z ujemnych przymiotów ludu 
bułgarskiego jest zabtbonność. Zabobony 
są w Bułgaryi bardzo zwyczajne i bardzo 
rozmaite. zaraźliwe choroby są skutkiem 
szkodliwego wpływu jakiejś złej niewiasty, 
czarownicy z jeziora, która przechodząc się 
po kraju, szerzy zarazę. Każda miejscowość 
ma swoją czarownicę, która nieprzyjaznem 
spojrzeniem wpływa na różne przygody 
ludzkie. Wszystkie przykre wypadki w co- 
dznnnem  życiu, jej się przypisują Spadnie 
kto z konia, wywróci się z wozem, skaleczy 
się gdzie albo potłucze, nie uda mu się ro­
bota albo jaką szkodę poniesie, to wszystko 
idzie na karb czarowniey albo, jak zwykle 
mówią baby. Temu zabobonowi ulegają uie 
tylko Bułgarzy, ale i Turcy, Albańczycy, 
Grecy i co jeno żyje w Turcyi. Nie tylko 
niewiasty, i mężczyźnr także mogą urzec 
drugich złem spojrzeniem. Biada zaś tej 
osobie, na którą padn ę podejrzenie urze­
kania; doznaje wtedy wszelkiej dokuczli-

wości sąsiadów i nieraz dla odzyskania spo 
koju musi się ze wsi swojej wynosić.

Złowrogich wróżb i różnych progno­
styków zabobonnych, jakiemi się lud buł­
garski powoduje, niepodobna wyliczyć. Dni 
feralne, niektóre przypadkowe zdarzenia, 
przygody takie, lak potknięcie się, opadnię­
cie i t. p dostatecznym stają się powodem 
do zaniechania podróży albo rozpoczętego 
dzieła. Co do dni feralnych, mają Bułgarzy 
osobny niemal kalendarz dla oznaczenia ich 
Są np. dnie, w których niewolno wymówić 
myszy, bo inaczej cały rok robiłyby krzywdę. 
Nazywa się ten dzień świętem my su Po 
Wielkiejnocy aż do Zielonych Świątek nie 
wolno pracować we czwartki, inaczej latem 
grad wybije zboże, Jest to święto gradu, i 
t. p. Choroby wreszcie stara się lud buł­
garski najczęściej zabobonnemi środkami 
zażegnać, a lekarki wiejskie, które sobie 
umiały wyrobić ich monopol, mają często 
świetne powodzenie.

Pod rządami księcia Aleksandra spra­
wa oświaty znaczne poczyniła postępy. Za­
raz w pierwszej kadencyi zebrania narodo 
wego w r. 1879 uchwalono prawo nauki o 
bowiązkowej dla wszystkich, a utworzone 
osobne m i ni stery u m oświaty kieruje roztro­
pnie i popiera sprężyście sprawę szkolną 
Niepospolite zasługi około nauk w Bułgaryi 
położył Józef Konstanty Jireczek, syn Jó­
zefa Jire zka, ministra oświecenia w Ausiryi 
z czasów gabinetu Hohenwartha Młody cen 
uczony, rodem Czech, oddawał się z zami­
łowaniem dziejom Bułgaryi i już w dwu­
dziestym roku życia ogłosił (1872) Biblio 
grafię literatury bułgarskiej. a w cztery lata 
później wyborne i pierwsze tego rodzaju 
dzieło o historyi bułgarskiej, skreślone po 
niemiecku, p. t. O-eschichte der Bulgaren. 
Otrzymał właśnie nominacyę na adjunkta 
uniwersytetu praskiego, kiedy nowy rząd 
bułgarski powziął szczęśliwą myśl powoła 
nia go do Sofii. Tu mu z razu powierzył 
urząd generalnego sekretarza w ministeryum 
oświecenia, a wkrótce potem tekę ministe- 
ryalną w tymże obrąbie. Piastując ten urząd, 
oddał się z całern poświęceniem urządze­
niu szkół bułgarskich i ułożył odpowiedni 
dla nich plan organizacyjny, który dotąd 
obowiązuje, a w r. 1882 ogłosił sprawozda­
nie urzędowe z podjętych prac swego de­
partamentu, p. t. Gtlawno istlożenie na Ne- 
gowo Wysoceestwo, Kniasa i t. p. Skutkiem 
zapasów dwóch stronnictw politycznych i 
solidarności ministrów, jaka istnieje w pań­
stwach konstytucyjnych, podał się do dy- 
misy‘i, zachował jednak tytuł radcy mini 
steryalnego i troskę o szkolnictwo krajowe

Obecnie jest w księstwie bułgarskim 
pięć gimnazyów męskich, dwa gimnazya 
żeńskie, cztery seminarya nauczycielskie, 
jedna szkoła kadetów (w Sofii) i jedna szko­
ła rolnicza w (Ruszczuku).

Najlepiej rozwinęło się w Bułgaryi 
szkolnictwo ludowe i mogłoby posłu yć za 
wzór innym krajom Z  jakim zapałem lud 
brał się do zakładania szkółek ludowych, 
wykażą najlepiej niektóre daty statystyczne.

W  powiecie kiustendzilskim, koło gra­
nicy serbskiej i macedońskiej, liczono w r. 
1878 na 50.000 mieszkańców tylko trzy 
szkoły męskie świeckie i pięć szkółek księ­
ży prawosławnych dla swoich potrzeb cer­
kiewnych. W roku 1880 było już 2-3 szkół 
męskich i jedna żeńska, w których liczono 
7'13 chłopców i 69 dziewcząt. W roku na­
stępnym (1881) liczono już 31 szkól, 37 
nauczycieli i 1350 uczniów.

Zwróćmy się do wschodnich powiatów. 
W powiecie sznmlańskim w r 1876 było 
18 szkół ludowych, w r 1881 liczono ich 
już 43.

W ogóle od r. 1879 do 1881 przybyło 
w księstwie bułgarskiem 277 nowych szkó­
łek. Cyfry te wymownie świadczą, jak na­
ród bułgarski czuje potrzebę nauki i jak dla 
niej żadnych nie szczędzi ofiar.

Godnemi wspomnienia są jeszcze nie­
które urządzenia pomocnicze do rozwoju 
nauk i literatury ojczystej, jak drukarnie, 
biblioteka, muzeum, stowarzyszenia lite­
rackie i t. d. Rozumie się, że o tem wszyst- 
kiem i mowy być nie mogło za rządów oto- 
mańskich. D. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Komitet chowu koni.

( Protokół X X I  posiedzenia Komitetu dorad­
czego dla spraw chowu koni z dnia 17 czer- 

wea 1885 r )
Przewodniczący J. E. p. Filip Zaleski 

e. k. Namiestnik. Głosujący pp. W łodzi­
mierz hr. Logothetti c k. pułkownik i ko­
mendant zakładu stadników w Drohowyżu, 
Juliusz Bielski, Albert hr. Cetner, Adam 
br. Heydl, Józef Skarbek Porowski. Obecny 
p Karol Michel, e. k. Starosta.

I. Komitet przyjmuje protokół swoje­
go ostatniego posiedzenia z dnia 24 lute­
go 18fc5 r.

II. Nawiązując do ustępu VI ostatnie­
go protokołu zapytuje p. J. Skarbek Bo­
rowski, z jakich powodów nie otrzymał p. 
Władysław Yousga ogiera rasy ardeńskiej 
pomimo, że mu był ze strony komitetu 
przeznaczony, na co otrzymał wyjaśnienie, 
że stało się to z powodu, ponieważ Mini­
sterstwo rolnictwa rozporządziło tym ogie­
rem w inny sposób nim przybył do kraju. 
Na wniosek p. Juliusza Bielskiego uchwala 
Komitet, ażeby na przyszłość nie rozporzą­
dzać ogierami w komitecie, dopóki nie bę­
dą w kraju.

III. Komitet przyjmuje do wiadomości 
pismo komendy zakładu stadników' rządo­
wych w Drohowyżu z dnia 21 maja 1885 
i. 719 o przeznaczeniu przez wys. Mini­
sterstwo rolnictwa zakupionego w Anglii 
ogiera rasy Norfolh „Rand oni “ i zakupio­
nego tamże ogiera pełnej krwi „Rudolphs- 
D ag“ jako stadników dla Galicyi, z któ­
rych pierwszy oddany został br. Janowi 
Tarnowskiemu, przy rówaoczesnem ścią­
gnięciu ogiera „Praesident11, drugi zaś bez 
bliższego przeznaczenia do kraju przysłany 
został.

IV. Komitet przyjmuje do wiadomo­
ści pismo komendy zakładu stadników rzą­
dowych w Drohowyżu z dnia 7 czerwca 
1885 1. 821 o zezwoleniu reskryptem wys. 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 28 maja b. r.
i. 6851, ażeby będący u właściciela dóbr Tu­
rze, Antoniego Reissa, ogier rządowy „El 
Bedany", oddamy został w ograniczoną wła­
sność Jana Dwernickiego, właściciela dóbr 
Topolnica, co też bezzwłocznie wykonano.

V. Pan starosta Michel zdaje sprawę 
z wyniku wiosennego premiowania, miano­
wicie :

1) w Stanisławowie przedstawiono do 
premiowania: 1 pełnoletnią klacz ze źre­
bięciem, 4 dwulatki, 2 jednoroczne klacze.

Premie przyznano: i a 50 zł. dla
pelnolet .-ich klaczy ze źrebięciem; 1 a. 50 
zł., i  a 30 zł. i 1 a 20 zł. d 1 a dwuletnich 
klaczy; 1 a 20 zł. i 1 medal bronzowy dla 
jednorocznych klaczy.

2) W  Mościskach przedstawiono do 
premiowania: 4 pełnoletnich klaczy ze 
źrebiętami, 11 klaczy dwulatek, 9 klaczy 
jednorocznych.

Premie przyznano: 1 a 30 zł. i 1
a 20 zł. dla pełnoletnich klaczy ze źrebię­
tam i; 1 a 50 z ł ,  l a  30 z ł ,  l a  20 zł., 
1 srebrny i i bronzowy medal dis klaczy 
dwuletnich ; 1 a 30 zł., 1 a 20 zł i J sre­
brny medal dla jednorocznych klaczy.

3) W Rzeszowie przedstawiono do* 
premiowania: 17 klaczy pełnoletnich ze' 
źrebiętami, 15 dwulatek, 9 klaczy jedno­
rocznych.

Premie przyznano : 1 a 50 zł., 1 a 30 
zł., 1 a 20 z ł , 2 srebrne, 1 bronzowy me­
dal, wreszcie 1 dyplom pochwalny dla peł­
noletnich klaczy z-' źrebiętami; 1 a 50 zł., 
1 a 30 zł , 1 a 20 zł., 3 bronzowe medale 
i 1 dyplom pochwalny dla klaczy dwule­
tnich ; 1 a 20 zł. dla klaczy jednorocznych.

4) W  Tarnowie przedstawiono do 
premiowania: 13 klaczy pełnoletnich ze 
źrebiętami, 11 dwulatek, 10 klaczy jedno­
rocznych.

Premie przyznano: 1 a 50 zł., i a 30 
zł., 1 a 20 zł., 2 medale srebrne i 3 bron­
zowe dla pełnoletnich klaczy ze źrebiętami,
I a 50 zł., .1 a 30 zł., 1 a 20 zł. i 1 bron- 
zowy medal dla klaczy dwuletnich; 1 a 50 
zł., 1 a 30 zł., 1 a 20 zł., 1 med al sre­
brny i 2 bronzowe dla klaczy jednorocz­
nych.

Ogółem rozdano 890 zł., 8 medali 
srebrnych, 13 medali bronzowych i dwa 
dypl -my pochwalne. (D. n.)

Kółka rolnicze.
Zaiząd główny Towarzysrwa kółek rolni­

czych rozesłał do delegatów powiatowych To­
warzystwa następującą odezwę: Rozpoczynając 
w roku 1883, przeprowadzenie programu To­
warzystwa Kółek rolniczych liczyliśmy na po­
parcie wszystkich, kraj swój miłujących współ­
obywateli ; i w tej nadziei podjęliśmy się pra­
cy około rozbudzania w ludzie zamiłowania do 
pracy około roli, do gospodarności i oszczędno­
ści, około rozpowszechnienia u włościan rolni­
ków ulepszeń gospodarstwa wiejskiego.

Od trzech lat członkowie Zarządu głów­
nego i wielu delegatów Towarzystwa w prze­
świadczeniu, że to jest droga właściwa do na­
prawy naszych stosunańw ekonomicznych pra­
cują. szczerze nad urzeczywistnieniem celów To­
warzystwa. Jak świadczą sprawozdania z czyn­
ności naszego Towarzystwa, ogłaszane drukiem, 
zawiązaliśmy w całym kraju 317 Kółek rolni­
czych z 429 gminami; przeprowadziliśmy w 86 
gminach naukę o gospodarstwie wiejskiem po­
łączoną z przeglądem stosunków gospodarstwa 
włościan tych gmin, używszy do tego najdziel­
niejszych i praktycznych agronomów w kraju. 
Pobudzaliśmy tem u włościan chęć zaopatrywa­
nia się w przydatniejsze narzędzia rolnicze i 
sprowadzania przeważnie od producentów w kra­
ju wypróbowanego ziarna na zasiewy; tak że 
w jednym tylko roku za naszem pośrednictwem 
zakupili włościanie różnych narzędzi rolniczych

za przeszło 2500 zł., nasion pastewnych, ogro 
dowych i zbożowych za 2728 złr. 19 ct lnu 
inflantsKiego za 1467 złr. Za naszem staraniem 
zaprowadzono w kilku gminach subwencyono- 
wane stacye buhajów, gdzie ich jeszcze nie by­
ło. a staranie o produkcyę paszy ożywia się 
u włościan nie mniej jak dbałość o lepsze ży­
wienie bydła. Rozdaliśmy kilka tysięcy szcze­
pów drzew owocowych i wpływamy na rozpo­
wszechnianie u włościan sadownictwa i pszczel- 
nictwa. Chronimy lud od wyzyskiwania przez 
przekupniów przez zakładanie sklepików chrze- 
śctańskich Kółek rolniczych, których dotąd po­
wstało 64 i z pożytkiem dia ludności się u- 
trzymują. Zachętą i wyjednaniem ulg w Towa­
rzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
spowodowaliśmy liczne przystąpienie Kółek rol­
niczych zbiorowo do asekuraeyi, co ich mienia 
od klęsk pożaru zabezpiecza. Dążymy nie bez 
skutku do ulepszenia przemysłu domowego tam, 
gdzie są warunki po temu Rozdaliśmy Kółkom 
około 7000książek treści naukowej, przeważnie 
o gospodarstwie wiejskiem pouczających. Że to 
wszystko przynosi dobre owoce, tego dowodzi 
wzrastające zaufanie włościan do Zarządu To­
warzystwa, objawiające się częstem ich zgła­
szaniem się do Zarządu o radę i pośrednictwo. 
Zapewne że tego nie byłby osiągnął Zarząd 
główny bez czynnego poparcia przez Panów 
Delegatów Towarzystwa i Przewodniczących 
Kółek rolniczych: owszem ich to pracy patryo- 
tycznej przypisać należy głównie to, co dotych­
czas się zrobiło. Lecz czynność Zarządu głów­
nego, który musi kierować akcyą i łączyć jej 
rezultaty w całość systematyczną, mus; wobec 
władz, korporacyj, zakładów zastępować intere- 
sa Towarzystwa, wymaga wydatków, na któ­
rych pokrycia nie ma innego źródła jak władki 
roczne członków wspierających. Jakkolwiek 
wkładki wynoszą tylko 4 złr musimy z ubo­
lewaniem skonstatować, że one wpływają tak 
nieregularnie, iż z liczby 306 członków wspiera­
jących którzy do Towarzystwa przystąpili, do­
tychczas 107 członków z wkładkami za r. 1885 
zalegają. Rozumie się, że taki ubytek przy na­
der szczupłym wpływie ogólnym od wszystkich 
członków wspierających tylko 1224 zł. rocznie 
wynoszącym, najgorzej oddziaływuje na sprawy 
Zarządu głównego, krępując jego działanie z 
braku środków do przeprowadzenia powziętych 
uchwał w celu spełniania zadań ̂  Towarzystwa. 
Dla tego odnosimy się do Wici. Pana z prośbą 
by zechciał zająć się w swoim okręgu wybra­
niem wkładek za rok 1885 od wykazanych w 
dołączonym spisie członków wspierających, któ 
rzy zalegają z wkładkami i kwotę zebraną przy­
słać raczył p icztowym przekazem do biura za­
rządu głównego w gmachu Zakładu Ossoliń­
skich we Lwowie. Nadto chciej W iel. Pan z je ­
dnywać naszemu Towarzystwu nowych człon­
ków wspierających jak najliczniejszych; co ze 
względu na pożyteczność naszego działania dla 
dobra powszechnego żadnej trutności ulegać by 
nie powinno.

Wiedeń, 24 listopada. ( Tel. Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2804 sztuk wo­
łów, między tem: g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 729, węgierskich 404, niemie­
ckich 1471. Ogólny przypęd by ło  118 sztuk 
mniejszy niżeli zeszłego tygodnia. Z G a l i ­
c y i  i Bukowiny przypędzono w porównaniu 
z zeszłym tygodniem o 60 sztuk mniej. 
Ceny były mniej więcej takie same jak w 
zeszłym tygodniu. Płacono za woły opaso­
we g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po 5350 
złr. do 56 50 złr., najprzedniejsze po 57 50 
do 60 złr., wyjątkowo 6 50 złr. węgierskie 
po 57 do 58 z łr , najprzedniejsze po 59 do 
63 złr., niemieckie po 56 do 61 złr., naj­
przedniejsze po 62 do 64’50 z ł r , woły z 
pastwiska, bez różnicy zkąd pochodziły, 
po 48 do 55 złr. za 100 kilogr martwej 
wagi.

OSTATKU POCZTA

W y b ó r  do rady państwa j e d n e g o  
p o s ł a  z okręgu bukowińskiego Radowce- 
K im polung, odbędzie się w połowie sty­
cznia. Jako kandydatów wymieniają p Mi­
nistra wyznań i oświaty dr. Gaustcha, pre­
zydenta sądu P itta ja , profesora uniwersy­
tetu Sbiera i radcę sądowego Kossowicza.

Do Presse telegrafują z P e s z t u ,  iż 
węgierski minister handlu został już zapro­
szony do r o z p o c z ę c i a  z R z ą d e m  a u-  
s t r y a c k i m  r o k o w a ń  w s p r a w i e  re -  
w i z y i  t a r y f y  c ł o w e j ,  a równocześnie 
zawiadomiono go, że handlowo-polityczny 
referent Ministerstwa handlu otrzymał po­
lecenie skomunikowania się z przedstawi­
cielem rządu węgierskiego dla rewizyi ta­
ryfy cłowej. Ze strony austryackiej wyzna­
czono w tym celu radcę sekcyjnego, baro­
na Kalchberga, z węgierskiej radcę sekcyj­
nego Michalovica.

Jak donieśliśmy w części wczorajsze­
go nakładu, w P r a d z e  ukończył się p r o -



c es ,  w y t o c z o n y  g r u p i e  s o e y a l i s t ó w .  m  a  w i  a ł  z k  i e r  O W n i k i
Trzech \  obżałowanych zasadzono 
koletnie ciężkie więzienie.

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  s o-

na kil- z a g r a n i c z n y c h  
; serbskiem i został 
ważniony

em  s p r a w  Na prośbę królowej Natalii a u s t r y a - i  Sofia, 24 listopada. Ze Śliwnicy
' " • * .  ̂1t I a n t- r\ tur ». w tt_ I rł a 9.9. listnnada: WzfiTÓrza wa-

w ministerstwie.
przez niego upo- 

do oświadczenia, iż  w o j ­
s k a  s e r b s k i e  o d  20 l i s t o p a d a ,

cyal no-demokratyczna f rakcya wy-j n j e s toczyły  ż a d n e j  bi twy pod 
stąpiła z dwoma wnioskami. Jeden z nich, g j j wilicą, przeto bułgarskie zw>"

ciężkie biuletyny są prostem zmyś e-
niem. . y

Król Milan znajduje się z całym 
sztabem generalnym pod Śliwnicą i 
kieruje osobiście akcją wojenną. W 

-najbliższych dniach oczekiwać można

S W S f f l f  i t t  mooar-
S W S i r r  K i k " ,  i * *  i stwo nie próbowało interweniować na 
ci- Wniosek żada dalej zwołania ankiety j na  rzeoz  p0koju lub zawieszenia bro-

K siążę  Aleksander prosił wpraw-

jak o tem doniosła depesza , umieszczona 
w części wczorajszego nakładu, domaga, się, 
aby okres prawodawczy reprezentacyi Rze­
szy niemieckiej trwał tylko dwa lata i aby 
parlament nie ulegał rozwiązaniu; drugi 
zaś wniosek, który jest tylko ponowieniem 
zeszłorocznego, ma na celu ochronę >ohu­
tników i żąda. aby w drodze międzynaro

JN8» p r o i s u ę  KLUAUWOJ XlUltCVlXŁ l* V4 KJ U J. J i* < ^    Ł
c k i e  i w ę g i e r s k i e  s t o w a r z y - i  donoszą 22 listopada: Wzgórza 
s z e n i a  C z e r w o n e g o  K rz y ża  wy-1 wozu Dragomańskiego były jeszcze 

  j dzisiaj zajęte przez korpus serbski.syłają lekarzy na pole walki.di i  U JA Ch 1 ŁiJ UW iiwAiłi, ___
Według prywatnej depeszy Wi d -  j Silny bułgarski oddział rekonesansowy 

d y ń  s t o i  w p ł o m i e n i a c h .  „ „nT10 „ nianfiz-uinoiAipm-
Zagrzeb, 24 listopada. (Tel. pryw.)

b u ł g a r s c y ,  którzy

ci _________     s
dla zastanowienia się nad płacami .

Parlament przeprowadził .już Pie™ e  .  oliraydniowe zawieszenie broni,
czytanie przedłożenia rządowego noerzebania zwłok licznych pole-pieczemu urzędników państwowych, a wsrou a ia  p o g r z e b u *  * » ‘
dyskusyi zaprzeczył sekretarz stano Botti- głych swych żołnierzy i dla transpor- _____
cher, jakoby na polu polityki socyaineji na- : tu rarmych; król Milan jednak me I £ Bułgaryą i Se rbią, pi-; "bna "ażeby Serbowie' żecł 
stąpił zastój; rząd me ohc_e_ tylkô wytŵ  , ^  Qa zaWieszeuie brom, które j gza iż okoliczQość ta me zdaje j ? 0 - ’raz Jonowió działania

• ° i .i _  J n nana. 7 9 fn i£. \ J

S t u d e n c i  
kształcili się w tutejszych zakładach 
naukowych odjechali do kraju.

Berlin, 24 listopada, Ileichsan- 
zeiger zaprzecza doniesieniu Darmstad- 
ter Z eitm g , jakoby podpurucznik 
w gwardyi pruskiej, książę Batten- 
berg (młodszy brat ks. Aleksandra 
Bułgarskiego) wstąpił za zezwoleniem 
cesarza do armii bułgarskiej.

Moskwa, 24 listopada. Mosk. 
Wiedomosti wykazując, iż przymierze 
trzech Cesarstw nie było w stanie

spotkał się z rana z nieprzyjacielem; 
ze strony serbskiej rozpoczęto na­
tychmiast silny ogień karabinowy. 
Wzmocniono kilka punktów i zaopa­
trzono je w działa. Książę bułgarski, 
obecny na polu walki, kazał wzmo­
cnić szeregi pod Śliwnicą. Około go­
dziny 2 z południa zawrzała walka 
zacięta. G d y  z a p a d a ł  z m r o k ,  
w y k o n a ł y  w o j s k a  b u ł g a r s k i e  
a t a k  na  b a g n e t y  i s p ę d z i ł y  
S e r b ó w  z z a j m o w a n y c h  p r z e z  
n i c h  p o z y c y j ,  g d z i e  t e ż  w o j ­
s k a  b u ł g a r s k i e  n o c  s p ę d z i ł y .  
W ą w ó z  D r a g o m a ń s k i  j e s t  z u-

chce
jnych przed oio u

co do których za- pomimo to, chociaż nie formalnie, je-
stąpił zastój; rząd nie chce tylko wyrwa- ; ~ T  '  - '. •
r2ac nowych instytucyj asekuracyjnych przed Zgodził się na 
weisciem w życie tych, ~~ Ar' 7.a._ uominio to, c.
padła już uchwała.

—-  --7
i dnak faktycznie istnieje, ponieważ od 
I trzech dni nie przedsiębrano żadnych* 1 1 * 1 "*-r J . . .  ^, . kroków nieprzyjacielskich. Na odno

Nordd Allg. pis^G nftczolD-GiU - m o c t r k T A s n o n d G l l t s
m iejscu: Jak się dowiadujemy, P a p i e ż  
L e o n  X III w r ę c z y ł  p o s ł o w i  k r o l e w .  
s k i e in u p r z y  W a t y k a n i e  d w a wspa­
niale oprawne e g z e m p l a r z e  e n c y k 11- 
k i nde constitutione civitatwm Christiana _ z 
poleceniem posłania ich c e s a r z o w i  i - 
h e ł m o w i  i księciu B i s m a r c k o w i ,  llo 
egzemplarza przeznaczonego dla ks. kan ­
clerza d łączył Papież tomik swoich poe- 
zyj łacińskich o. t. „Nom sim a Leoms J t l l l  
Pont. Max, curmina“ . Organ kanclerski od­
daje przy tej sposobności nadzwyczajne po­
chwały głębokiej wiedzy Głowy Kościoła 
katolickiego i unosi się nad mistrzowskiem 
władaniem i znawstwem języka łacin 
skiego.

Telegram z Sofii do praskiego Pokro- 
ku, donosi, żb Bułgarzy z d o b y l i  dotych­
czas 20 dział i zabrali do niewoli 200 żoł­
nierzy serbskich. W Sofii porozwieszano
proklamacye, oznajmiające ludowi, że woj­
ska bułgarskie po zaciętych bojach zwycię­
żyły nieprzyjaciela, który wtargnął „celem 
obalenia jedności i niezawisłości Bułgar y i*.
Pomimo to, mówi dalej prokDroaeya, po­
trzeba nadzwyczajnego natężenia s i ł , aby 
Bułgarowie mogli uwieńczyć s oje usiło­
wania zupełnem zwycięztwem.

. . . . . —  __________  v stanie i s, .  - .  ,

przeszkodzić r o z l e w o w i  k r w i  p o - i P  !11(| o c z y s z c z o n y  z w o j s k  
m i e d z y  B u ł g a r y a  i Se  r b i a , ^ p i - ! s e r b s k i c h ;  me jest rzeez^ praw dy

‘ dalej, iż okoliczotśó ta nie zdaje | P°‘lo to " *” l>v * * *
sie być odpowiednią ceną za to, iż I Jeszcze ■ -’ 1 *—  t. _ J czepne.

zechcieli
za­

sną uwagę waszego korespondenta, 
oświadczył pomieniony dostojnik serb­
ski, iż serbscy oficerowie sztabowi 
pracują od dni trzech pod Sliwnicą 
nad obwarowaniem serbskich stano­
wisk. Oficerowie ci nadzorują zara­
zem budowę redut i sarni wybierają 
stosowne miejsca. Wielkie trudności 
w przewiezieniu dział poi owych na 
wyżyny, powodują zwłokę w akcyi 
wojennej. Daje się uczuwać wielki 
brak dział górskich.

O k r ó l u  M i l a n i e  opowiadają, 
iż on niezmordowanie odbywa inspe- 

' kcyę terenu wojennego, sam wydaje 
dyspozycye i od świtu do nocy m o­
żna go ciągle widzieć na koniu.

, Wiedeń, 24 listopada. Fol. Corr. 
p isze: Tutaj nic o tem nie wiadomo, 
aby gdziekolwiek objawiono życzenie 
z a ł a t w i e n i a  o b e c n y c h  z a w i -  
k ł a ń  na półwyspie Bałkańskim przez 
zebranie się kongresu, do czego 
zresztą nie ma potrzeby, albowiem 
na razie chodzi tylko o przywrócenie 
zachwianego pokoju i legalnego po

■ * ' '  i . i*

IM ! GAZETY L!

i/ W
Rossya przez lat kilka była pozba 
wioną wolności akcyi. Rossya w na- 
leżytem zrozumieniu postępowania 
księcia Aleksandra domagała się przy­
wrócenia status quo ante. Gdy w sku­
tek tego stało się rzeczą jasną, iż nie 
może być rnowy o kompensatach te- 
rytoryalnych, król serbski dopuścił 
się rozbójniczego napadu na teryto- 
ryum bułgarskie, a nawet przywła­
szczył sobie rolę obrońcy praw suł­
tana, podczas gdy akcyi tej przypa­
trywała się spokojnie armia turecka. 
Na mocy jakiego prawda uczyniła to 
Serbia i w jaki sposób Turcya wyna­
grodzi ją za to? pyta się organ Ka- 
tkowa. podnosząc przytem, iż Turcya 
bez zezwolenia mocarstw podpisanych 
na traktacie berlińskim nie ma pra­
wa odstąpić ani piędzi kraju bułgar­
skiego na rzecz Serbii. Naruszenie 
granic księstwa bułgarskiego byłoby 
dla Rossyi jednoznacznem z narusze­
niem własnych jej granic. Godność 
państwowa i hou r narodowy nakła- 

, dają na Rossyę obowiązek stania na 
| straży nienaruszalności wywalczonego 

“ | przez nią terytoryum bułgarskiego. 
Nie sentymentalizm lub idealne ilu- 
zye, lecz najżywotniejsze interesa Ros­
syi domagają się, aby wobec podo- 

okazała niewzruszonąo

f rządku tak, jak takowy został okre 
t j  ślony w traktacie berlińskim.

W iedeń , 24 listopada. Pol. Corr. j kwestyj
donosi: Skutkiem specyalnego pole- j stałość.
oema Najdost. Arcyksięeia Wilhelma, j Mosk Wied. tak kończą swój ar- 
zakon kawalerów niemieckich w y - , ( k u }. Przy:aźń j est pożądaną, jeżeli 
s y ł a  d o  S e r b i i  i B u ł g a r y i ,  j acza sjo z nja korzyści, ieżeli wza- 
d w a  o d d z i a ł y  w o z o w  l a m t a r - 1 ‘  Ł - 
n y c h, wraz
i dozorcami. Wielki przeor maltansKi,. ona (jobra, jeżeli opiera się u» 
książę Lichnowsky, zarządził ekspe-:- polnych zobowiązaniach: do ut des 
dycyę do Serbii trenu sanitarnego, t c.- > \ 9Jl h fitnnarla , Obieffw

jeżeli wza 
mocarstwz . a J y  » . i 0 . ,  porozumienie mocarstw

az z zupełnym materynłem j ma na , zaFchowanic koju. je st
,i. Wielki przeor maltański. ona dob ^  iera ^  Jm ’ 0Jbo.

-  złożonego z dwudziestu wagonów j ■> Porta chce zapropo-
pod kierownictwem hrabiego Karola | ^ “ ^ „ e n i e  b r o n i ,  ale 
Tbuna, wraz z dwoma leka® l z i praedtem ma domagać 
odpowiednią liczbą dozorcow. Opro _  ̂ ksiecia bułgarskiego, ktoi y pi a 
tego profesor dr. Mosetig z dwoma; , , „* . .

Sofia, 24 listopada. Obiega po-

W iedefs, 24 listopada, p ’. pryw.)
Inżynier-asystent kolei Karola-Lui _ 
ka, Wacław Pr z e t  o c ki, został mia­
nowany inspektorem budowli sa 
przy krajowej Dyrekcyi skarbu w 
Lwowie. ,

W iedeń , 24 listopada. (T f-  F J  
Kardynał ks Gangi bauer odpta 
jutro w tumie św. Szczepana uro 
czyste n a b o ż e ń s t w o  z P o w 0 .
o t w a r c i a  s e s y i d o l n o -austryacki -
go sejmu. , s

F etersbu rg , 24 listopada, .. - . .
P o r t  h a n d l o w y  w S e b a s t o p o  1 u asystentami i sześcioma ,
zostanie zniesionym i zamienionym lekarzami, udali ^  f 6 ^ I j L ^ a  terytoryum bułgarskiego
wyłącznie na port wojenny. Austrynckie stowarzyszeni i który przychyli się do rokowań po-

Paryż, 24 listopada. ( T e l .  p r a n e g o  Krzyża przysposabia wysyłkę | J  »  y prawdopodobnie dopiero 
Dzień 11 g r u d n i a  oznaczony został, bandaży, rożnych^ prze mu ^ J  WÓWczas, gdy armia bułgarska wkro- 
jako termin, w którym ma być do- tarnych i dozorców L P §g i itrî  viQ fOTOff,i>vnm serbskie. Na oo-

młodszymi 
pole walki.

wdopodobnie nie przystanie na pro- 
pozycyę, dopóki wojska serbskie nie

;zy na terytoryum serbskie. N a p o  
p a n u j e  o d  w c z o r a j

d **v ; •* -----‘ j**- -  j
konany w y b ó r  p r e z y d e n t a  repu-,, ma rannych. , -
bliki francuskiej. f I . W ied eń , 24 liatowada. (Tel. pryw.) 11u w a l k i

Madryt, 24 listopada. Hiszpań- j Dzienniki tutejsze donoszą, iż zanosi j s p o k o j .  
sko-niemiecki protokół w sprawie j się w najbliższym czasie na a k c y ę  i Sofia, 24 listopada. Według pry- 
wysp karolińskich zostanie podpisany | d y p l o m a t y c z n ą .  S e r b o w i e  i j watnych depesz, W i d d y ń  s t o i  w 
d. 5 grudnia r. b. Zwołanie kortezów i B u ł g a r z y  o c z e k u j ą  c h w i l o  w o j p ł o m  i en iach. R o z l e g a  s i ę  tu 
ma nastąpić 28 grudnia r. b. i na p o s i ł k i ,  po których nadejściu j ty l  ko j e d e n  o k r z y k  p o t ę p i e n i a

T -  <=“  nA,,A«7.a ; rn7.nnC7.na oio no nn.-arn Ciotunia wn- ! 7. DOWOdu wa
fgarzy odgrażają sie_, ^  

no ic u m ig j-"  . u j i u m i i j t j  Kię u u w i v ■> c ux ; okrutnie. Straty wojsk bułgars ich
a n g i e l s k a  s p o - m ii s e r b s k i e j  aż pod Carobród,: wynoszą dotychczas 2000; w tej cy-

fr?e z a b ity c h  ;  ̂ przeważna część

11 c ł o u u j p w u  g i  uuuiai x, w. i *  _ ____ _

Londyn, 24 listopada. Donoszą; rozpoczną gję na nQWo działania wo- 
urzędownie z B i r m y  pod dniem . jenne. W a l k i  p o d  Ś l i w n i c ą  
23 b. m .: Przybyła do Yenangyan , u k o ń c z y ł y  s i e  o d w r o t e m  ar­
e k  s p e d y c y a 

potkała'po tamtej stronie Mmlaku sła- 1  który leży na samej gramcy serb- j u ^  r ^ w k ir h ^ e s t  lekko ran
by tylko opór. Dnia 21 b. m. dotar-1 skiej Skutkiem tego także kolumny; z o łm e r z .y ^ b u łg a i^  jest lekto »
ła wyprawa do Silango; nieprzyjaciel: południowe, pod dowództwem Benic ; na a *ylk« 3 5 Sarski e  przy- 
nie pokazał się nigdzie. Anglicy me jkiego i lopolowica, zostały zmewo-, Przednie ŝtraże P J
ponieśli dotychczas żadnych strat, , lone do ruchu odwrotowego. A r m i a  trzymały P^ e s z  oU b

j t i m o c k a  posuwa się w  m a r s z a c h  ; k tó r z y  od t r z e c h  dm me otrzyma po
Wojna Serbsko Bułgarska. j pospiesznych na pomoc wojskom\ żywienia i zło y \ ron > 0 s awio-

5 - - » • rr „ ! a ! n b H ft S ft T 1 1.n o i c h  do  S o f i i
S z e r e g i  a r m i i  b u ł g a r s k i e jj  rToipnram 1 operującym przeciw sliwnicy. Ka- 

B e lg ra d  24 ( B ) !  w a 1 e r y a b u ł g a r s k a  posuwa s,ę ,
naszego specyalnego korespondenta_ {&■); rjarobrodowi. i zostały w .
Wczoraj o pół do dziesiątej wieezo  ̂ W ie d e ń , 24 listopada. (2 d. pr.) z n a c z n i e  w 
rem k o r e s p o n d e n t  w a s z  r o

czepne.
Sofia, 24 listopada. (Tel. pryw.) 

Obiega wiadomość, iż S e r b o w i e  
o p u ś c i l i  w s z y s t k i e  z a j m o w a ­
ne p r z e z  n i c h  p o z y c y e .  Podobno 
wąwóz dragomański oraz miejsco­
wości Bresnik, Pernik i Jawor, do­
stały się znowu w ręce Bułgarów.
W tutejszych kołach utrzymują, iż 
król Milan będzie zniewolonym po­
nieść ogromne ofiary, aby mógł po­
wetować dotychczasowe porażki.

Petersburg, 24 listopada. (Tel. 
pryw.) Komunikat półofieyalny wyraża 
najgłębsze niezadowolenie z p o w o d u  
p o s t ę p o w a n i a  S e r b i i  a oskarża­
jąc ją o naruszenie pokoju podnosi 
potrzebę utrzymania status quo.

Konstantynopol, 23 listopada. 
Dzisiejsza k o n f e r e n c  a t r w a ł a  
k r ó t k o ,  a obrady jej nie wydały 
żadnego rezultatu z powodu, iż W b i ­
te ni  e o t r z y m a ł  j e s z c z e  i n- 
s t r u k c y j ; następne zebranie kon- 
fererieyi odbędzie się we środę.

Sofia, 23 listopada. Wieczorem 
telegrafował książę do Canowa: W o j ­
s ka  nasze,  p r z e p ę d z i w s z y  n o c  
na p o z y c y a c h  o d e b r a n y c h  S e r ­
bom,  z a a t a k o w a ł y  d z i ś  z r a n a  
n i e p r z y j a c i e l a ,  o d p a r ł y  g o  i 
o k o ł o  g o d z i n y  4 z a j ę ł y  Ca r o -  
b r o d ,  g d z i e  j e s t e m  o b e c n i e .

Londyn, 24 listopada. (Tel. pryw.)
W tutejszych kołach nie dowierzają 
doniesieniu, jakoby W. P o r t a  m i a ł a  
z a w e z w a ć  S e r b i ę  do bezzwłocz­
nego opuszczenia terytoryum bułgar­
skiego, a zarazem zapowiedzieć, iż 
byłaby zniewoloną wystąpić czynnie, 
gdyby mocarstwa nie dały się nakło­
nić do interwencyi.

Ateny, 24 listopada. Doniesie­
nie o wypłynięciu tureckiego pancer­
nika na pełne morze, jest zmyślone. 
S a m o  p o j a w i e n i e  s i ę  f l o t y  tu­
r e c k i e j  n a  g r e c k i c h  w o d a c h ,  
u w a ż a n o b y  za p r o  w o k a c y ę ,  któ­
ra mogłaby pociągnąć za sobą zer­
wanie stosunków. D o  T e  s s a ł  i i, w y ­
s ł a n o  d a l s z e  p ułki .

Konstantynopol, 24 listopada. 
K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  Bułgarski o d ­
p o w i e d z i a ł  d z i s i a j  na d e p e s z ę  
Wy s .  P o r t y  z d n i a  21 b. m. O d ­
r z u c a  o n  mianowicie p r o p o z y c y ę  
P o r t y  c o  d o  z a w i e s z e n i a  u r o n i ,  
jako żołnierz, broniący swojego kraju 
a dalej jako ubliżającą honorowi i go­
dności armii bułgarskiej; po bezpraw­
nym napadzie ze strony Serbów, po 
tylu ofiarach poniesionych przez Buł­
garów, po krwi przelanej, nie chce 

I książę nic słyszeć o zawieszeniu bro­
ni, aż d o p i e r o  w ó w c z a s ,  g d y  
a r m i a b u ł g a r s k a  s t a n i e  n a z i e -  
mi  s e r b  s k i e j .  Książę wyraża w koń­
cu życzenie, aby kwestya wysłania ko­
misarza W. Porty do Wschodniej Ru- 
melii mogła być odroczoną aż po 
wojnie.

Q/|(J i C g  1 i m  * * u u  4 0  U) I O a  J OJ - - —  —---- — —
zostały w ciągu ostatnich trzech dni | Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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W miesiącu listopadzie roku ze­
szłego w skutek nadmiernej praey w 
polu nabyłem zaziębienia, które nie 
ustępowało przed żadnem lekarstwem. 
To zaziębienie przeszło w silny katar 
który mnie bardzo niepokoił. Po uży­
ciu dwóch flakoników kapsułek Gruyofa 
pokonałem chorobę i od dawnego cza­
su nie czułem się nigdy w lepszym 
stanie zdrowia jak w obecnym roku.

6790 6) C. S. właściciel. 
Wymagać podpiso E . Głuyot i a- 

dresu 19, rue Jacob, na etykiecie.
Przyzwyczajenie się do czegoś jest 

u człowieka tak nadzwyczaj silnem, że się tylko bar­
dzo trudno udać może odwieść go od tego. do czego 
przywykł. Mimo to, radzimy wszystkim, którzy przy­
muszeni są w skutek nieustannych obstrukeyj, hemo 
roidów i t. p. używać środków zwalniających, by się 
zdecydowali zrobić próbę z znanemi pigułkami szwaj- 
carskiemi aptekarza E. Brandta, która niezawodnie 
wypadnie ku wszechstronnemu zadowoleniu, uda- 
wadniając przytem, źe pigułki szwajcarskie są isto­
tnie najlepszym ze wszystkich środków zwalniają­
cych. Każde pudełko prawdziwego wyrobu (kosztują­
ce w aptekach 70 et.) ma jako etykietę biały krzyż 
na czerwonem polu, z napisem E. Brandt. (4603)

J a n  M g :le j ,
l e k a r z  w e t e r y n a r y j n y ,

zamieszkał staie w itryj u przy ulicy „Pańskiej11 
pod 1. 240, naprzeciw poczty.

P r z y j c c l i s l l  d e  Ł w o w s
dnia 24 listopada 1885.

Hotel Oeorge’ts 
Pp. W. Lewandowski z Warszawy. K 

Łoziński z Podola ross. S. Wójcicki z Krakowa 
J. Tyrkalski z Krakowa. S. Armułowicz z Kra­
kowa. dr. J. Kronhelm z Podola ross. J. 
Krouhelm z Podola ross.

Hotel Francnshl 
Pp* książę A. Lubomirski z Miżyńca. J.

Pienezykowski z Tarnopola. dr.vE. Łobaczew- 
z Przemyśla Z. Leszczyński z Tarnopola J. 
Walch z Wiednia.

H o t e l  E H r o p o i s k l  
Pp. W. Sokolnicki z Rossyi. W. Kubina 

z Pragi. Zoffal z Kołomyi. Luttna z Pragi.
W  Teatrze br. Skarbka

W  wtorek 24 listopada 1885.

J L K l d  J A
Opera w 4-ech aktach a 7miu obrazach J. 

Verdi’cgo.
Akt I Sala królewska, zmiana 2. bwiątynia 
Wulkana. — Akt II. zmiana 1 Pokój Am- 
neris, zmiana 2 Przed bramami Teb. — 
A kt III. Widok nocny nad brzegami Nilu.—  
Akt IV  zmiana 1. Przedsionek sali sądu 
zmiana 2. Scena podzielona na dwa piętra, 
na górze wnętrze głównej świątyni Wulkana: 

na doie lochy podziemne. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki.

O S O B Y
Król Egiptu 
Amneris, jego córka 
Aida, niewolnica z Etiopii 
Kadames dowódca wojsk egipsk.
Eamfis arcykapłan 
Amonastro, kroi Etiopów 

i ojciec Aidy 
Posłanieo

Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- 
rasędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud 
Egiptu etc. - -  Ezecz dzieje się w Memfis i Tebaeh 
za czasów panowania Faraonów.

Opera inscenowana podług seenaryusza 
wiedeńskiego.

Partye orkiestrowe na scenie wykona 
kapela „ H a r m o n i i * .  * ^ 0 1

Początek o godzinie 7-mej wieczorem 

k o l e j o w e  
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowa i 
podług zegara lwowskiego 

2  C zet-iiiow lee: o godz, 10 mii. 5 wieczór

p. Koncewicz 
pni Paschalis 
pni Arklowa 
p. Elorjański 
p. Borkowski

p. Wierzbicki 
p. Wojnowski

pociąg pospieszny o godz. 3 min. 8-5 
rano i o godz. 3 min. 30 po południc 
pociąg mięszany.

Z K ra k ow a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszauy, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

% P odw ołoc& ysk  aa dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o goiz. 2 min. 28 rano i o 
godz, 3 min. 20 po południu pociąg 
mieszany.

S P o d w o loea y sk  na dworzec główny lwow­
ski; y godz. 10 ruin 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

P oc ią g  o s o b o w y  o godz. 4 min. 85 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Ohyrowa i Zwar­
donia

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Ohyrowa, Nowe­
go Sącza.

Z e. k. Szkliły poii-
fd&knicznef w® Lw&wm.

f  -— 49°50’ X — 41 °41’ w. — 340“  .5.
OH 25 listopada 1885 

E, — — 12 "'45 a,ei B0 •— 16h 18 'i 6 s 88 
Zachód słońca 24so listopada o 4" 4m-6 wschód

o I9h. 31m, ,
W listopadzie nastąpi nów księżyca 6d lOh 

38m s pierwsza kwadra 14d l lb  35 m .,: pełnia 
id  23h 15m, 8; ostatnia kwadra 28d 15k 33m, s.

Księżyc znajdować się by U c w i «. keie przy­
ziemnym (Perigeum) 24d 10 h 5, w pank-ńe od­
zieranym (Apogeum) 12d 155’ 5.

Równanie czasu będzie przez cały listopad a- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe

Średni stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza jest na listopad 761 ••*>*>,8 śradn 
stan temperatury 1, ,O.

m eteoro  log iczn a .

Poeląg osobowy; godz. u. 25 runo
ze Stryja, Chyrowa. Zagórza, Zwardonia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Z obserwatoryum e. k. Dniwersytetn we Lwowie 

?. dnia 24 listopada 1885 o 7 rano.
Barometr 722.74 ma. przy temp. 0*0. Psychro­

metr suchy -J-6.4 *C. Psychrometr wiigotay + 5 .2 ,0  
Prężność pary 5.9 ram. Wilgoć 88./, Zaefemumme 
10 "Wiatr W 3) Ozon 9

Temperatura powietrza 5.1°B 
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 747.94 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 7.6 * 0  

Najniższa temperatura w nocy 4.5 O 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 7mai. 1.9

I 23 listopada 1865. ! hń j .(uh
[ Stan barometru w milimetr. 719,5. 718, 718 00

Stan termometrii jsnohc-sro 
w st, C«i». +  8,8 4* 5,8 +  7,s

St»;> tarBOałihiB v.-:jgofaoge 
f> Pt. Osie.. +  7,o + 5  0 +  5 8

Prężność pwy v* y w •-•tr7M 
w milimetr. 6 * 6,» 6,s

"Wilgotuoćć powietrza wkrU,- 
ćaa w 76 88 79

Stan niebs.. 4 8 9
Kiernaek wiatru. SW . SW. SW
Meo wiatru. 1 2 3
Gość opadu ihiarzoiiago c 2h 0.,J>
N«fwY4«sa tomsoratara w «ia«a dnia, odozyiaas

0 9k + 9 ,.4

Haitdża** temnaratare w magii dnia, ołtoertsns 
— 0)7

Elektryczność powietrza, 
woltów 90 120 80

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 24 
listopada 1885.

Przy wietrze przeważnie zachodnio-północnymi 
temperatura się obniża, pochmurno, powietrze wil­
gotne iingliste^ieM cz^zm ieszan" za śniegiem.

Cemuk lwowskiej Izby handlowej l przesysłswsj. 
Lwów dnia 23 listopada 18S6.

1 . i b c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. i 
Kol. Fwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. ; 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. -i 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ;

2 .  U s t .  za ist . za 100 zł. •» 
To w. kredyt, galic, 5 pr. w. a.

i p r .  w. a.
„ n 5 pr. okresowe j 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 4 1 '/, 1. ; 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

u 5 w. a. : 
n t, „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g .Z .kr. wł. (dawniej 
fi pr.) 3 pr. w. a. w likwidacje 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
h pr.) 2‘ j* pr. w. a. w likwidaeyi - 

i 5/. ore. kraj. listy zastawne 
Ś . L i s t y  d łn ż f t w  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal, 
i Buków. 6 pr. los, w 15 lat. 

4 .  ń h M g i za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred. 
włolciańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku "krajo­

wego 5 pr. w. a. I smisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr.zr. 1883po4ł/«pr.wa. 
3 .  Ł a s y  minsta Krakowa . ,

M „ Stanisławowa 
6 . M o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Najsoieondor. . . . . .
P ó łb ip crya ł.....................
bubel rossyjski srebrny 

* » papierowy
100 marek niemieckich ,
Srebro .........................................iTy, i-..-,jtp w *?*?«•»!*

złr. et. zlr. et.
225 50 22« —
224 50 228 -  
273 — 277 —
225 — 230 —

płacą żądają
walutą aastr.

90 40 
99 -  
87 25 

101 50 
96 50

98 65

100  -

91 40 
100 —

88 25 
102 50 
97 50

99 65

59 -

53 — 56 —
91 50 92 50

102 40 103 40

07 -
102 75 
90 50 
18 -  
38 50

5 88 
5 91 
9 95 

10 27 
1 54 
1 22 

,1 40

98 -■ 
104
91 50 
20 -

25 50

5 98
6 02 

10 06 
10 37
1 6 ̂  

1 24 
62 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 listo pada 1885.

1 . D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-iistopad . . . . . . . .  82.30 82.45
luty-sierpień  ..................... 82.35 82.50

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . . . . . .  82.70 82.85
kwiecień-październik.......................... 82.75 82.90

Losy % roku 1854 po 250złr. m. k.4pr 127.— 127.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.60 140 .-

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.— 140 50
„ 1864 po 100 złr. . 172.50 1 7 3 .-

„ „ 1864 po 50 z.r...................  170.50 171.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . , . 45,— 47 — 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

ałr. 5 prc................................................  156.75 157 50
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 , 93.90 100.05
Austr. renta -zł. wolna od podatk. 4pr. 108.75 1U9 —

ii. O b l i K » c y e  indemn. fi pr. Iza 100 zł. m. k.i
Ozeeli . . . .  107.50
B u k ow in y ...............................  . 103.— 104.—
G a l i e y i ....................................  , 102.50 103.
Niższej A u s t iy i ....................................  107.50 108.25
Biedmiogrodu.........................   102.50 103.—
Węgier . . . . . . . . . .  103.— 103 25

*. 4 fe c j  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 1.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  .
Gal. bank. d.hau. i prz. a 200zł. wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 20o zł.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
aast. Tow. żeglugi par. don. po 500 zł. m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ;u.
Kol. Preszow-Taru. (w. e.j a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.

9 3 . -  9850 
284.50 234.9i> 
569.— 661, --

864. — 866

i64 465
239... 0 2*0.

3277 2283 
326 59 227 -  

25--0 <25 75

płftft? żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. k. 270.25 270,50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135.75 136 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.7-5 172.25

4. Listy zastawne losowano.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.—
Pow8z. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 60 1. ,  .......................... 100.—
„ „ „ premiowe po 3 'r. 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181, 6 pr. 30, — 
w 30 i. 7 pr. 101.— 

w 36 1. 5‘ /« pr. 99.75 
. 9 1 . -Gał. foy^ k red . w. a. po 4 prc.

9 « 9 » P° 5 prc. .
* 8 n PO 5 prc. w

37 lataeh zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 prc. . . 
Gal. .Zakł. kred. włość, po C prc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. 
Węg. Tow. ziem ake. po 51/* prc. 

Zakł. kr. ziem*, po 5*/a prc.

99.25

99.25 
101.50

07.—

100.50
98.50 

100.--

100. •

91.50
99.75

99.75 
1 02 . —

101.80 102.20 

102.75 103.50 

ii. t iU liK t ie y e  z prawem piorwazeUstwa (za 100 zł.)
99.50 99.80

9 9 . -  99.50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. ». 
Tow. kol. żel. Ereszow-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ a po 100 zł. w. a.

po 4'/» prc. . « ..........................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 

Kul. Lwow.-Czer.-Jass. III. eiais. a 800 
złr. 4 prc. w srebrze z r. 1884

* r. 1884
* r. 1868 
■s :r. 1872

Węg. k°i. a 200 zł, 5 pr. w.
O. L a g  y

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w .« 
Glarogo po 40 zł. ja. k . . .
Tow. żegl. par. aa Dunaju po 100 zł, si. k 
Kegleyicha pa lo  zł. ot. k. . . „ 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy o o 40 *ł w

. 106.50 106.50

. 101. - 1 0 2 -

. 99.80 1 00.20

. 9 9 . - y9.-5o
00

82.— 82.50
83.80 89.30

99.50 100 —

177.25 177.75
40.50 4 .50

•- U4 — 114.75
1.9.25 —. -
18.25 1 9 -
21.25 22. -
42 50 15 —
M8 — y b* 0

i Ozarwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 
i ? n wegiersk. „ po 5 zł. 
! Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
i po 10 zł. w. a.................................. .....
j Salrna po 40 zł. m. k..............................
j St. Gonois po 40 zł. m. k......................
\ Pożycz, m. Stanisławowa (po 80 zł. w. a.) 
{P oi. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 
} .  „ po 50 zł. w. s. . . .

Waidsteina po 20 zł- m. k....................
Windisehgratza po 30 zł. m k.

płacą
1415
8.80

17.80
55.25
50.EO
24.—

żądają
14.30 
9.10

18.30 
5515 
51.— 
24.75

132.50 133.25 
6 9 . -

125.60 126.— 
49.85 49.90

. 28.—  28.50
o su zr. m g .  . , 39.50 40 50

7. W e fe s l®  (na 3 SsioSiące)
Augsburg na. 100 zł. w. p u. . , — 1—.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — .— —.—
Frankfurt z& 100 mark. w, p. n. . . —
Hamburg za 100 mark. w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt. . , . .
Paryż za 100 fr. . . . . .  .

M.m-* a ła ta .
Dukat cesarski mon. . . .  . 5.98.— 6.—.—

- pełnej wagi ..................... 5,96.— 5.98.—
Korona . . . . . . . . . .  —.—  —.—
20-frankówka . 9.99.50 10.00 50
Rossyjski imperyał . . .  , 10.30.— 10.32 —
Talar związkowy  .....................— .— .— — —
Srebro ,  ....................................— .— ,— —

6 prc, obligacye pożyczki krajowej — ,— —
41/, prc. obligacye pożyczki Krajowej —.— — —
5 prc. oblig. komunalne lanku kraj. — .— —
4V* prc. krajowe listy zastawne 91.50 9S.59

1 lwowskiej Ltty handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 23 listopada 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
,  w srebrze

Rauta w złocie . . . . . .
5 pro. aastr. rent. marcowa . , 
akcya banka wiedeńskiego 

„ a kredytowego . .
Londyn . .
Srebro . ,
Napoleondci . . .
Dukat cesarski meu.

złr ot,.
82 45
82 75

108 80
99 55

879 —
284 80
m 65

9 90 >/
5 08

61
bcmm 75

% w LIWJ*
jtT sm m  m a «s»i..tW® i m m  m . T "

K onkursa.
urn lu o  w yższych  szk ó l rea ln ych  zotsUute

L. 69348. (7850)
W celu obsadzenia jednej posady pra­

ktykanta cłowego przy galicyjskich urzędach 
cłowych z rocznem adjutum w kwocie 300 
złr. w. a, a względnie jednej posady bez 
adjutum, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady mają swe 
prośby wnieść w przeciągu czterech tygo­
dni do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Posadę praktykanta clowego z adju­
tum może otrzymać tylko praktykant ctowy 
będący w służbie który się wykaże ze z ło ­
żenia egzaminu dla praktykantów przepi­
sanego.

Kompetenei o posadę praktykanta bez 
adjutum mają opróżnić ogólnie przepisanych 
wymogów wykazać, iż ukończyli z dobrym 
postępem przynajmniej 4tą klasę gimnazy- 
alną lub niższe szkoły realne posiadają po­
trzebne utrzymanie i władają dobrze języ­
kiem niemieckim i językami krajowymi.

Ukończony uczeń wyższego gimnazy-

szczególnie uwzględniony.
O. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 13 listopada i 885.

L. 64883. (7785 2 — 3)
W celu nadania opróżnionego z począt­

kiem roku szkolnego 1885/6 jednego stypen­
dium z funduszu naukowego na 105 zlr. w. 
a. rocznie, przeznaczonego dla młodzieży 
ruskiej narodowości, oddającej się naukom 
na wyd-iale prawniczym lub filozoficznym e. 
k. uniwersytetu, rozpisuje się konkurs do 
dnia 30go listopada 1885

Ubiegający się o to stypendyum mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu termi* 
nu konkursowego do c. k. Namiestnictwa za 
pośrednictwem przełożonych gron profeso­
rów i dołączyć do tych podań metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo dojrzałoś­
ci nakoniec dowód frekwentaeyi i apłikacyi 
co do nauk, które obecnie na c. k. uniwersyte­
cie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 października 1885.

4. «48-vl
G*K uHkrtH OnOpOJKNfNOH C*K

nouuTKO/Wk luKÓawioro pcm8 85/6 c .y icm
CTHIIHIAIH 3*K łJiCNAJ NdSKOKOr© HJ 105 
3Ap. Ił. a pou no, npH3HaH£H©l'0 'H©-
a©Af7KB p8cK©si napsAH©CTii, © TA aw nóiicA  
hu8ku/V\*h hu KiłiA3ark npaKiui’ i©A\-K an© 
^Ha03©ljsHHHĆuW*K t(. Ił. ©yHHKSpCHTITS, p©3‘
i in c ś e  c a  K©HK8pcK a ©  a , , a  30 ancT © ria -
A a  1 8 8 5 .

OYuSraioiH c a  © c i i©  cTHiUHAii© m a - 
W T'k nptAA©JKHTH CK©H n©AailA li'k np©- 
TArś K©HK8pc©R©ro ptuHHRA a© U- lla- 
A\*kcTHHn*rKa Ba nocfpłAH H UTRoark a ^ t r i - 
u8H©r© KpśnłKa n p © ^ fc© p ó ił'k  h npnaŚMHTH 
A© CH)(T* n©AĆHk /Wf ipHKŚ ^pflgfH A, CK*k- 
A©RTił© ©^^©BCłcTiła, cKkA©RTK© 3p ka©c- 
t h ,  naił©H(ii,k A^R^nT. ^jipfKGEHi(iii h ana*k- 
kaiiYh 1)1© a®  naSK-k, K©T©pń TEii fpk na 
1(. Ił ©lfHHIłfpCIITET‘lł ©Tlł8itaiOT'k.

3 * k  l(. K. NaA\ kcTHHU,TEa 
AkKÓKTi, A h a  2 9  /K © K TN A  1 8 8 5 .

31. 49868. (7748 3— 3)
Służ ber §erfd) Barrach’fdjeit ©tijturg

ijt bom ©tuoienja^cc lBso/6 un em ©itpfn* 
biuru jafjrlidj I 28 fi on arme fiubirenbe ^groe* 
liten ju  berlei^en. Unter ben Seluerbern ^aben 
jene, weldje mit bem ©tiffer bertuanbt, ober 
au6 ©olijien gcbiirttg ftnb, ben Slorjug.

®ie 'Setoerber um biejeź ©fipenbtum I)a= 
ben uebft bem @eburtśi= unb bem ^itrjtigfeilSs 
jeugnijje, jomie bem ^eimatjdjeine audj bie 
©iubienjeugni^e ber beiben le t̂ert ©emtfter 
betjubringen, unb menu fie bie >8etl)eilung ouS 
bem SEitel ber SBerumnbijćbaft mit bem ©tifter 
anfprodjen, biefrfbe in auffteigenber Sinic big 
ju bem ©tifter §erjdb Barraeh mittetft einrg 
mit ben DriginalgeburtgfĄeinen belegten ©tamm= 
baumes nadjjumeifen.

® ic jonu^ belegten ®e)uĄ, m ńd)t iibrL 
| gen§ nur bann ber gejfjjlidjen ©tempelpflićbt 

nid)t unterliegen, tuenn fie mit einem tegalen 
91rmut8j$eugtuffe belegt ftno, finb bis 20.' Se* 
jentber 1885 bei ber t. t. nó. ©tattbalterei 5U 
uberrei^en.

SBien, 28. Dctober 1885.
SSon ber f. f n5. ©tott^alterei.



3 i&b I

L. 7950. (7227 2— 3)
W  dniach 17 grudnia 1885, 19go sty­

cznia 1886, każdym razem o lOtej godzinie, 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sadzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności masy leżącej po ś p. Iwanie Stefu- 
raku własnej, w Młodiatynie pod 1. k. 10 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Her 
scha Kriegsmana w kwocie 24 złr. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania wynosi 30 złr.
Zakład 3 zł.
Na wypadek niesprzedania realności 

powyższej przy wyznaczonych dwu termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej —  do 
ułożenia ułatwiających  ̂warunków licyta­
cyjnych termin na dzień 19 lutego 1886 
10 godzina przed południem się wyznacza.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 29 września 1885.

kojenia 4 rat po 13 złr. i reszty kapitału 
190 złr. 30 cnt. z; przynależytościami na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeprowadzi egzekucyjną publiczną sprze­
daż w drodze przetargu realności pod licz. 
335 w Janowie, powiecie c. k. starostwa w 
Gródku położonej, wykaz, hipot. 302 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Janowa obję­
tej, dłużnika Samuela Griffla i własnej na 
dniu 21 stycznia 1886, o 10 godzinie rano, 
na którym realność ta za jakąkolwiek cenę, 
nawet niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 400 złr, zakład 5%  
tejże ceny.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzane być mogą w registraturze.

Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych, lub którzy by prawo hipote­
ki po dniu 17 marca 1885 uzyskali, ustano- 

; wionym został Adam Frank z Janowa.
Z c. k. sądu powiatowego.

Janów, 13 października 1885.

81. 4541. (7741 2 - 3 )
aSom f. f. SJrjirlSgeridjte łn Krakowiec 

toirb futibgemaćfjt, baj? itt ber ©EelutionSfadje 
be§ jpinlaó Gliick gegett Slbra^atn itttb jRa- 
(hel Selde Drum pto 162 fl. 50 Ir. o.2B. ani 
10 ©ejember 1885, ant 14. Sann er 1886 unb 
am 18. fjebruar 1886, jebeSmal um 9. Uljr 
SS. SDtitt. hg. bie ejelntioe geilbietung ber bert 
©cfjulbnern gdjijrigen jub 9tr. 233 in Krako­
wiec gelegencn, leincn Jabulartórper bilbenben 
flftealitat ftattfhtbm tuirb

<Der Slu8rufSprei3 unb @cf)tięung£tt)ertf)
90 fl.

SSabium 9 fl. m •*
2)ie iibrigett ^eUbtetung^ * 23ebutgmfśe, 

bie ^rotololle iiber bie pfanbmeife SefĄretbung 
unb ©cbafaung lónnen i). g. eiugejet)en roerben. 

Krakowiec, 28. ©eptember 1885.

L. 8508. (7739 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiaaomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Stanisława Weryhy Darowskiego przeciw 
Anlouiemu Kurasiowi o zapłacenie 22 złr. 
40 ent. i 22 złr. 40 cnt. w. a. z prz prze­
prowadza się zastawnie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod lk. 14/a w Ł a­
nach położonego, wyk. hip. 1. 1 gminy 
Ernsdorf —  Łany objętego Antoniego Kura­
sia własnego w dniach:

na dzień 23go grudnia 1885, 
na dzień 27go stycznia ) 
i na dzień 24go lutego ) iC,0D’

0 godzinie 10 rano, każdym razem w  zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi­
nach z tem, że cenę wywołania stanowi ce- 
90 ent.
nu szacunkowa 439 zł. w., a. poręczne 43 zł.

Gospodarstwo powyższe w pierwszych 
owóch terminach tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej takowej, przy trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedane zo­
stanie.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
w ręgistraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym
1 o zahgłyCh podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bóbrka, dnia 26 września 1885.

L. 1687. _ (7296 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 19 stycznia i 18 
lutego 1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dma )8  marca 1886 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 86 w Posadowy według 
wyk. hip. 1. 8, Jana Filipa zwanego, z pod 
Dębiny“ syna Józefa własnej, na rzecz Fi- 

j lipa Schw arza pto 6 zł.
Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania, i 

i wyciąg tabularny w o;no przejrzeć w tut. re- 
! gistraturze.

Grybów, 16 października 1885.

L. 1093 _ (7334 3— 3)
Dnia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 

1886 i 1 marca 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie sie w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa li­
cytacya realności pod lk. 52 w Wituszyńcach 
położonej, według wykazu hipotecznego 1. 
111 Antoniego Mliezaka własnej, celem za­
spokojenia wierzytelności Przemyskiej kasy 
zaliczkowej rzemieślników i rolników w kwo­
cie 55 złr. zpn,

Cena wywołania 325 złr.
Wadyum 33 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania, jednak nie 
za niższą cenę, jak taką, w któi’ej wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie zna- 
leść będą mogły; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy­
znacza się do ułożenia, warunków ułatwiają­
cych termm na dzień 1 marca 1886, o go­
dzinie 3 po południu, na który się obydwie 
strony j wierzycieli hipotecznych zawzywa 
z oznajmnieniem. ze niestawający hipoteczni 
wierzyciele uważani będą za przystępujących 
ńo większości głosów jawiących się wierzy­
cieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono P. Adolfa Medweckiego z Niż&uko^j^

. Z c. k, sądu powiatowego.
Niźankowiee, 7 marca 1885.

L. 8227. (7654 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Janowie zawia- 

mia odnośnie do swego obwieszczenia z dn.
188ó 1. 3087, iż celem zaspo­

L . 30063.

L - 11859- (7749 3 - 3 )
V- k. sąd pow. miejs. dei. S. II. we 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia przez 
Abla Hochberga wywalczonej sumy 200 złr. 
w. a. z pn. p0 potrąceniu sumy 69 złr. 50 
et. publiczną licytacyę realności Tobiasza, 
Liiasza i flindy s ary 2 im. Eichensteinów 
w asnej w wyk. hip. 63 gminy Jaryczów 
D o^ jgap isanei na dzień 26 listopada 18S5
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Licytacya odbę­
dzie się w c. k. 
powiatowej dy­

rekcyi skarbu w 
Tarnopolu na 

dniu

stacyi mytniezej 
i rodzaju tejże gościńca

® i*> "OO h
£ sT3 o

3  3 M
yt

o 
m

os
to

w
e 

we
dł

ug
 

kl
as

y

1 Krowinka, myto Tarnopolsko- 16 II 4711 złr. 785 złr.
drogowe i mostowe Czortkowski 30 listopada

1885
% Zagrobela Tarnopoisko- 16 — 1140 zł. 190 złr.

myto drogowe Lwowski

i na dzień ?14go stycznia 1886 zawsze o 
godzinie 10 rano w tus. sali rozpraw.

Poręczne 20 złr. Na terminach tych 
można tę realność nabyć za lub wyżej ce­
ny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze. Kurator niewiadomych wierzy­
cieli jest dr. Lityński.

Lwów, 15 sierpnia 1885.

L. 47228. (7752 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem, że na prośbę Salamona 
Ber Bergera przeciw współwłaścicielom real­
ności pod liczbą 68%  we Lwowie poło­
żonej, celem zniesienia współwłasności tej 
realności względnie celem podziału ceny 
kupna pomiędzy współwłaścicieli pomie- 
nionej realności, odbędzie się publiczna e- 
gzekucyjna sprzedaż tejże realności na dwóch 
terminach’ a to dnia 17 grudnia 1885 i 21 
stycznia 1886, każdym razem o godzinie 11 
przed południem w sali rozpraw ustnych 
tutejszego sądu. Na tych termiuaeh realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, a gdyby takowej na tych 
terminach osiągnąć nie było można, wyzna­
cza się do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na 21 stycznia 1886, na 4 godzinę 
popołudniu w tutejszej sali ustnych rozpraw. 
Cenę wywołania stanowi wartość szacunko­
wa tej realności w kwocie 56.917 zł. 49 ct- 
a jako wadyum ustanawia się lOpr. tako­
wej w kwocie 5700 zł., którą chęć kupna 
mający przed rozpoczęciem licytaeyi do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć winni.

Nabywca winien złożyć cała cenę ku­
pna z wliczeniem wadyum w 30 dniach do 
tutejszego depozytu sądowego po prawomo- 

| eności aktu licytacyjnego i wolno mu zapła- 
| cone od tej realności zalegające podatki na 
' rachunek ceny kupna zapłacić i zapłatę for­

malnie wykazaną do ceny kupna w liczyć.
Dalsze warunki licytacyjne, akt oszaco­

wania, tudzież w yciąg tabularny przechowuje 
sią w tutejszem archiwum, gdzie iutereso- 
wani takowe przejrzeć lub odpisać mogą.

O tem zawiadamiamy wszystkich inte­
resowanych, jakoteż tych wierzycieli, któ- 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna, lub 
inna jaka w tej sprawie wydać sie mająca 
z jakichkolwiek bądź powodów lub wcale 
nie, lub w czasie doręczoną być nie mogła, 
jakoteż tych, którzyby dopiero po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 18go 
lipca 1885 do tabuli tejże realności weszli, 
do rąk kuratora adw. dr. Lehmana, którego 
zastępcą dr. Srokowski ustanowiony został i 
przez niniejszy edykt.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L. 4603. (7742 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­

sza niniejszem, że w dniach 17 grudnia 
1885, 20 stycznia i 24 lutego 1886 każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licytacya reaLności w K u­
tach starych pod lk. 454 położonej, ciała 
tabularnego uietworzącej do Tymosia Ma­
ksymiuka należącej na zaspokojenie preten- 
syi Ko/.my Lazorek w kwocie 5 złr. 3 ct.
w. a. z pn. realność ta przy pierwszym i
drugim terminie tylko za cenę szacunkową 
140 złr. w. a. lub wyżej przy trzecim zaś 
terminie i niżej tejże za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o cauy szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w ts. r e g  straturze.

Kuty, dnia 31 sierpnia 1885.

L. 44022. (7145 3— 3)

* oierij, zuupairziuiie w —̂  ---------  li­
stopada 1885 do % godziny po południu.

Wydzierżawienie nastąpi na przeciąg jednego roku, lub dwoeh lat, t. j. na czas od 
stycznia 1886 do końca grudnia 1886, lub od 1 stycznia 1886 do końca grudnia 1887. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w iarnopolu, w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 19 listopada 1885.

Gtaeta Lwowska Nr. 268 % dnia 24 listopada 1886.

C. k. sąd krajowy*) we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gahe. kasy oszczę­
dności 216 zł. 10 ct. z przyn. odbędzie się 
dnia 14 stycznia i 4 lutego 1886 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do Antoniego, Teodora i 
Karola Bilińskich i Jana Stelińskiego wedle 
wyk. hip. 3 poz. 7 kar. B. należących dóbr 
Olszanka w powiecie Niemirów położonych, 
na których terminach dobra te tylko wyżej 
ceny wywołania 4982 zł. 75 ct. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedane zostaną, że 
jako wadyum kwota 498 zł. 27 ct. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta 
eyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2 lipca 1885 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych dobrach nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr Lehmann 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Lityń­
ski mianowany został.

Lwów, dnia 3 października 1885.

głasza, że dnia 15 października i dnia 18 
listopada 1885, każdym razem o 11 godzi­
nie rano odbędz's się w sądzie licytacya re­
alności pod lk. 58 rep. 37 w Chliplach I- 
wana Mielniczek, na zaspokojenie dłużnych 
zakładowi kret. włościańskiemu w likwida­
cyi we Lwowie pto 25 rat po 6 złr. i re­
szty kapitału 16 złr. 92 cnt. w. a. z przyn. 
z dołożeniem, że na tych terminach realność 
ta tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie, w razie, gdyby na dru­
gim terminie sprzedaż do skutku nie przy­
szła wyznacza się celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 18 
listopada 1885, o godzinie 3 po południu a 
niestający za przystępujących do wniosków 
większości stawająeych uważani będą.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
700 złr. w. a., zakład 7C złr.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szaeowania wraz z warunkami licytaeyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się tutejszego c. k. notary- 
usza p. Wiktora Krokowskiego.

Mościska, dnia 28 sierpnia 1885.

*) W Gazecie Nr. 265 wydrukowano 
mylnie „powiatowowy“  zamiast “krajowy".

L. 49754. (7235 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biurze radcy Mochnackiego tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. akeyi. banku hipotecznego 14.426 zł. 
64 ct. z pn. odbędzie się dnia 15 gnidnia 
1885 o godz 10 przedpołudniem przymuso­
wa licytacya do Bertholda Rooz wedle Dom. 
95 pag. 298 n. 28 haer. Dom. 36 p. 484 n. 
22 haer i Dom 15 p 553 n. 18 haer. na­
leżących realności pod 1. 229, 230 i 23 i %  
we Lwowie położonych, na którym terminie 
realności te i poniżej ceny wywołania 
69.064 zł. w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
3454 zł. złożoną być ma akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli Józefa Blei- 
chnera i Ewy Głębockiej, względnie ich 
niewiadomych spadkobierców, tudzież dla 
wszystkich tyeb, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 9 maja 
1885 rzeczowe prawa na wspomnianych real- 
nościach nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe Di.aiejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
tycząee z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Bliziński kuratorem 
mianowany został

Lwów, dnia 17 października 1885.

L. 2743. (7336 3— 3)
Duia 16 grudnia 1885, 27 stycznia i 

3 marca 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real­
ności pod 1. k. 39 w Wituszyńcach położo­
nej, według wykazu hipotecznego 1.16 i 17 
Iwana Czerkawskiego własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności przemyskiej kasy za­
liczkowej w kwocie 110 złr z przn.

Cena wywołania 1083 złr.
Wadyum 108 złr. 30 et.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania, jednak nie 
za niższą cenę, jak taką, w której wszyst­
kie hipoteczne wierzytelności pokrycie zna- 
leść będzie mogły; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, w y­
znacza się do ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na dzień 3 marca 1886, o go­
dzinie 3 po południu, na który J ę  obydwie 
strony i wierzycieli hipotecznych zawzywa 
z oznajmieniem, że niestawający hipoteczni 
wierzyciele uważani będą za przystępujących 
do większości głosów jawiących się wierzy­
cieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono Adolfa Medweckiego.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Niźankowiee, 28 maja 1885.

I L. 7621. (7725 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o-

L. 2700. _ (7706 3— 3)
W sprawie Galicyjskiego Zakładu kre­

dytowego ziemskiego (galicische Boden Cre­
dit Anstalt) w Krakowie przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Maksyma Rudyka przez u- 
stanowionego kuratora Onufrego Hłatkiego 
pto 600 złr., a względnie reszty kapitału 
382 złr. 20 ct. —  25 złr. 31 ct. i sześciu 
rat po 36 złr. w. a., odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod lk. 69 w Hniliczksch 
położonej, nieobjętej masy spadkowej Ma- 
ksj ma Rudyka własnej, ciało tabularne wyk. 
bip. 1. 201 stanowiącej, w trzech terminach 
a mianowicie dnia 15 grudnia 1885 duia 12 
stycznia i 16 lutego, 1886 każdym xazem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1300 
złr., uiżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim terminie licytacyjnym sprze­
daną będzie.

Zakład wynosi kwotę 130 złr.
Akta i resztę warunków licytacyjnych 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Nowesioło, dnia 29 lipca 1885,



L. 9484 (7828 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż gruntu 1, 
top. 704 vv Dobromilu dłużników Jana i 
Juiianny Unickich własnego, na zaspokoje­
nie pretensyi zaliczkowego Towarzystwa _w 
Dobromilu w kwocie 19 złr. 9 i cnt., dnia 
14 grudnia 1885. dnia 25 stycznia i dnia 
1 marca 1886 każdym razem o godz. 10 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim niżej takowej.

Wadyum wynosi 12 zlr. Reszta wa­
runków licytacyjnych, akt oszacowania mo­
żna w tutejszej registratur e przejrzeć.

Dobromil, dnia £6 września 1885.

L. 5470 7825 1— 3)
W dniach 16 grudnia 1885, 20 stycz­

nia 1886, 17 lutego 1886 o godzinie 10
zrana przeprowadzi sąd sprzedaż realności 
pod lk. 12/6 w Kreeowie Nnufrego Dobosza 
i spadkobierców Pawła Szczura na rzecz 
Nakładu kredytowego wł ściańskiego pto 
157 złr. zpn.

Cena wywołania 400 złr. Wadyum 40 
złr. Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Bircza, 13 października 1885.

L. 4431 7  (77,99
Na zaspokojenie wierzytelności 20 zł. 

zpn., odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności nr. 551 w Budzanowie, 
spadkobierców ś. p. Michała Lubodowskiego 
własnej, dnia 9 grudnia 1885 12 stycznia
1885 ewentualnie celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych, wyznacza się ter­
min na 9 lutego 1886 zawsze o godzinie 
10 rano, i że realność ta na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceay szacun­
kowej 208 złr. pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł 80 cnt. a. w., 
resztę warunków powziąść można w regi­
straturze tusądowej.

C k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 15 lipca 1885.

L. 5446 (7843 1— 3)
W tutejszem sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 25 listopada 1885, 
28 grudnia 1885 i 27 stycznia 1886 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 stycznia 
1886 nawtt poniżej ceny szacunkowej liey- 
taeya realności 1. 102/195 w Jabłonce niż- 
nej Jurka Watr&l własnej, na rzecz e. k 
Zakładu kredytowego włościan:kiego pto. 
100 zł. Cena wywołania 150 zł. wadyum 
15 zł. Resztę warunków wolno przejrzeć 
w tu - sądowej registraturze. Dla nieznanych 
i dla wie-zycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Feliezewskiego c. k. no- 
taryusza w Turce.

C. k. sąd powiatowy 
Turku, dnu  21 września 1885.

L. 17376. (7755 1— 8)
C. k Starostwo w Przemyślu podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem za­
spokojenia zaległości ratalnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, wypuszczone zosta­
ną w drodze publicznej licytacyi grunta orne 
do obszaru dw*rskiego w Bsbieach należące, 
w przybliżeniu 240 morgów obejmujące, z nie- 
zbędnem pomieszkaniem dla dzierżawcy, z od- 
powiedmemi zabudowaniami i sprzętami go- 
spodarczemi, z wyłączeniem jednakowoż pra­
wa propinaeyi i lasu— jw dwuletniądzierżawę 
od dnia l lutego 1886, do dnia 1 lutego 
1888 trwać mającą. Roczny czynsz dzierża­
wny, od którego pierwsze wywołanie, usta­
nawia się w sumie 1560 złr.

Licytacya odbędzie się w c. k. sta­
rostwie (II piętro drzwi nr. 4) w trzech 
terminach t. j. dnia 10 grudnia b. r. 29 
grudnia b. r. a w razie udaremnienia tako 
■wy w 3 terminie dnia 13 stycznia 1886 r. 
Przy pierwszym i drugim terminie grunta 
rzeczone za lub wyżej ceny wywołania —  
przy 3 terminie także i niżej ceny wywo­
łania wydzierżawione zostaną.

Każdy chęć licytowania mający, będzie 
obowiązany kwotę 300 złr. w gotówce lub 
w papierach wartościowych, jako kaucję do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć —  która to 
kwota do rocznego czynsu dzierżawnego 
wliczoną nie będzie, lecz depozycie poli­
tycznym aż do końca czasu dzierżawy na 
zabezpieczenie pretensyi, ze stosunku dzie­
rżawnego wyniknąć mogących pozostanie.

Bliższe warunki iieytacyjne przejrzeć 
można w c. k. Starostwie.

C. k. Starostwo.
Przemyśl dnia 18 listopada 1885.

L. 3290. (7782 1— 3)
W sprawie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego w likwidacji we Lwowie prze­
ciw Semenowi Pasławskiemu z Hołotek pto. 
89 złr. 92 et. w. a. zpn., odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności włościańskiej pod 1. k. 29 w Hołct- 
kaeb położonej, w mena Pasławskiego wła­
snej, ciało tabularne wykaz hip 1. 103 sta­
nowiącej, w trzech terminach a mianowicie

dnia 22 grudnia 1885, ioia 28 stycznia 1886 
i dnia 25 lutego 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 rr-no.

Cenę wywołania stanowi suma 700 złr. 
w. a., niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim terminie licytacyjnym sprze­
daną będzie. Zakład wynosi kwotę 70 złr. 
ńkta i reszta warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze sądowej.

Nowesioło dnia 19 września 1885.

L. 6952. (738-3 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności austr. 

węgr Banku w kwocie 10457 złr. 96 et. 
zpn., tudzież c. k. glc. akc. Banku hipot. 
w kwocie 543 złr. 75 ct. z p n , odbędzie się 
w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi przy­
musowa sprzedaż dóbr Chlebyczyn polny, 
J? n v br. Kapri własnych, w 3 terminach 
t. j. 19 grudaia 1885, 29 styczniu 1886 i 
4 marca 1886, każdym razem o godz. 10 
rano w B. V.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
tej nieruchomości przez austr.-węgr. Bank, 
wedle statutu przy udzielaniu pożyczki w 
kwocie 31.000 złr, w. a. przyjęta. Przy 1,
2 te. minie nieruchomość u  nie będzie 
sprzedaną niżej ceny wywołania, przy 3 zaś 
nie niżej kwoty 25.000 złr, w. a

Sprzedaż nastąpi ryczałtem i bez ja ­
kiegokolwiek poręczenia.

2. Przed rozpoczęciem licytacji winien 
każdy z licytujących złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10%  ceny wywo­
łania t. j. 3100 złr. w gotowiźnie, lub w 
książeczkach wkładkowych galieyj kasy 
oszczędności lub w obligacyuch wedle osta­
tniego urzędownie notowanego kursu, austr. 
węgr. zapisach długu państwa w obligacjach 
indemnizacyjnych, w listach zastawnych 
austr.- węgr. Bauku względnie upr. austr 
Banku narodowego, gale. towr. kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, lub c. k. upr. gale. 
akc. Banku hypot. we Lwowie, Bliższe 
warunki można powziąć z aktów sądo­
wych.

Dla wierzycieli, którzyby uzyskali j 
wpis po 28 czerwca 1885 ustanowiono ku- | 
ratorem adw. Dr. Zakrzewskiego w Ko- i 
łomyi.

Kołomyja 17 września 1885.

L. 14115. (7622 1— 2)
C. k. sąd obwodowyo w Tarnowie podaje 

do powszechnej wiadoinśei. że w drodze egze­
kucji aktu notaryalnego z dnia 15 stycznia 
1882 r. 1 rep. 14249 celem zaspokojenia 
e k. uprzj w. gal. ake Banku hipotecznego 
we Lwowie od solidarnych dłużników Sa- 
ehiego i Sosi Arimowitzów i-zyli Ara o 
Witzów się należących rat z pożyczki 30.000 
złr. pochodzących, jako to : a) 127 złr. 80 ct, 
z 8 pr. od dnia 1 maja 1884; b) 127 złr. 
80 ct. z 8 pr. od dnia 1 listopada 1884; 
c) 127 złr. 80 ct. z 8 pr. od dnia 1 maja 
1885, z potrąceniem jednak kwoty 29 złr. 
26 ct. a conto zaległości zapłaconej; d) kesz- 
tów niniejszego podania w kwocie 24 złr 
73%  ct. przyznanych, odbędzie się w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 21 grudnia 
1885 r , dnia 22 stycznia 1886 r. i dnia 
22 lutego 1886 r., każdym rasem o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod
1. 78 i 272 w Tarnowie na Zsw*lu położo­
nych, dłużnika Sachiego Aramov'.itza wła­
snych, tudzież realności pod 1. 79 w Tarno­
wie na Zawału położonej Sachiego i Sosie 
Aramowitzów własnej.

Cena wywołania 8000 złr. w. a 
Wadyum 800 złr. w. a 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Gdyby licytowane realności w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, na­
tenczas dla ułożenia ułatwąjącyeh warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
22 lutego 1886 r. o godzinie 4 po południu 
z tem oznajmieniem, iż niestawiający na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystępu­
jący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny licytowanych real­
ności w tutejszo-sądowoj registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

O tem zawiadamia się strony obie,
c. k. urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
prokuratoryę skarbu we Lwowie, tudzież 
wierzycieli, którym na sprzedać się mają­
cych, realnościach prawo zastawu przysłu­
guje a z ostatnich, którymby uchwała z ja- 
kichbądż powodów doręczoną być nie mogła 
lub wreszcie, któuyby po dniu 12 sierpnia 
1885 do hipoteki tych realności weszli, do 
rąk ustawionego kuratora adwokata dr Bu- 
sia z zastępstwem adw. dr. Brzeikirgo.

W Tarnowie dnia 15 paździer.-1885 r, ,■

L. 3570. (7830 1— 3) j
Celem zaspokojenia wi rzytelności Za- i  

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- j 
dacyi 222 złr. 92 ct. zpo., rozpisuje sąd li- j 
cytację realności pod 1. k. 19 subr. 18 ■ 
w Hyrowej, Szymona Mosera a wzglęnie 
jego spadkobierców, ciała tabularnego nie ;

stanowiącej 30 listopada 1885, 3 ! grudnia 
1885 i 4 lutego 1886 o 9 rano w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania 600 złr. w. a. Zakład 
wyno si 60 złr.

Wirunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla 26 września 1885

L. 3606. (7831 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego a to 6 
ras po 12 złr. 38 ct. i reszty kapitału 104 
złr. 8 ct. zpn., rozpisuje sąd licytacyę re 
p.lnośei pod I. k. 33 snbr. 15 w My s co w ej 
Mikołaja, Łypa 30 listopada 1885, 31 gru­
dnia 1885 i 3 lutego 1 86 o 9 rano w tut. 
sądzie.

Cena wywołania 259 złr., Zakład 
25 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądorej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Dukla dnia 26 września 1885.

L. 4199. (7882 1— 8
Celem zaspokojenia wierzytelności Za 

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
da-yi 89 złr. 19 ct. w. a. zpn., rozpisuje 
sąd licytacyę realności pod J. k. 30 w Mysco- 
woj, Prokopa Stabezyka, 30 listopada 1885, 
31 grudnia 1885, 4 lutego 1886 o 9 rano 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania 200 złr.
Zakład 20 złr. w. a.
Warunki licytacyjne akt opisania i 

oszacowania można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla dnia 12 października 1885.

L. 22113. (7818)
A.

Obwieszczenie licytacyi! 1 
O, k. powiatowa djrekrya skarbu w 

Przemyślu rozpisuje trzecią licytacyę ua wy­
dzierżawienie prawa poboru podatku kon- 
sumeyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego w niżej wymienionych okręgach 
dzierżawnych na rok 1886, a warunkowo na 
rok 1887 i 1888, lub bezwarunkowo na trzy 
lata t. j. od 1 stycznia 1886 do końca gru­
dnia 1888.

Oferty pisemne zaopatrzone w i0  prc. 
wadyum mogą być wniesione do Naczelni 
ka e. k. powiatowej dyrekeyi skarbu w Prze- 
mjślu najdalej do godziny l« j p0 południu 
w dniu poprzedzającym dzień licytacyi. In­
ne wamnki licytacyi mogą być przejrzane 
w c. k powiatowej dyrekeyi skarbu w Prze­
myślu i u nadzorów e. k. straży skarb we; 
w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lu­
baczowie i Rawie.

Oferty koukretalne me będą uwzglę­
dnione.

no
Słj-iOA
c2
t-5O

3

Okręg
dzierżawny

’333
O
E*
ts
asa

O

złr.

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powia­
towej dyrekeyi skar 
bu w Przemyślu 

od godziny 9 ra­
no do 1 po połu­

dniu

1 Rawa Ruska 272 2go grudnia 1885
2 Oleszyce 63 dtto
3 Radymno 90 dtto
4 Sadowawisznia 161 dtto

C. k. powiatowa dyrekcja skarbu. 
Przemyśi, dnia 19 listopada 1885.

L 2546. (7338 8— %
Niżaukowieki c k. sąd powiatowy po­

daje do wiadomości, że 16go grudnia 1885, 
o godzinie lOtej rano dla zaspokojenia wie­
rzytelności przemyskiej kasy zaliczkowej j 
rzemieślników i rolników 85 złr. z pn., 
sprzeda egzekucyjnie całą realność i pół re- j 
alaości w Wituszyńeacb pod 1. k. 15 wyk 
hip. 182 i 183 księgi gruntowej Wituszy- j 
niec objęte, z wyjątkiem parcel gruntowych 
802/1 i 801/2 z pierwszej realności dłużnika 
Fedka Wujcika własne, najwięcej ofiarują­
cemu, za jakąbądź cenę, nawet niżej ceny 
szacunkowej.

Cona szacunkowa 581 zł. 42 ct.
Wadyum 59 złr.
Realności te sprzedane będą razem.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta­

bularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Niżankowice, 29 maja 1885.

L 6126 (7339 3— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźrnie w drodze publicznego przetargu 
w zabudowaniu sądowem celem zaspokoje­
nia wierzytelności Wolfa Karpfa w kwocie 
90 zł. z pn., egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 24 w Woli pełkińskiej w po­
wiecie sądowym Sieniawskiui w starostwie

Jarosławskiem położonej, dłużnika Jakóba 
Machały własnej ciała tabularnego nie.-ta- 
nowiąeej, w dnie 17 grudnia 1885, 21 sty­
cznia i 25 lutego 1886, zawsze o 10 godzi­
nie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 317 zł.

Zakład wynosi 32 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą­
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Sieniawo, 30 września 1885.

L. 9106. (7095 3— 3)
Dnia 21 stycznia 1886, o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż sumy 150 złr. 
zahipotekowanej na rzecz Blirny Singer w 
stanie biernym realności wyk. hip. 1. 9 dla 
gminy Torhanowiee objętej, Uschera i Bli­
my Bart własnej, w stanie biernym której 
to sumy cięży prawo zastawu dla wierzytel­
ności obecnej egzekweatki, w sprawie Serii 
Fisehuian przeciw Blimie Si iger pto 100 zł. 
w. a zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
150 zlr. w. a. wadyum 15 złr. suma ta na­
wet poniżej ceny wywołania sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. dg 
Sambor, dnia 2 września 1885.

B- 47491. (7430 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. gaiic. akc. ban­
ku hipotecznego we Lwowie mianowicie 4 
rat pożyczkowych po 42 złr. 60 ct. z pn. z 
pożyczki 1.000 złr. zalegających odbędzie 
się dnia 17 grudnia 1885, dnia. 14 stycznia 
1886 i dnia 11 lutego 1886 każdym razem 
o godzinie lite j przed południem przymu­
sowa licytacya do Marcina Eiehnera i Ma­
ryi Eu-hner, względnie jej masy spadkowej 
wedle wykazu hipotecznego 517 karty B. 
poz. 4 i 5 należącej realności pod 1. 647%  
we Lwowie położonej na których terminach 
realność tylko wyżej c*ny wywołania 4500 
złr. lub przynajmi j za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 450 złr. 
złożoną być ma, warunki licytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno nareszcie że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego 
to je s t  po dniu 30 sierpnia 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Till kuratorem a jego zastępcą adwokat 
dr. Stromeoger mianowany został.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 50679. (7525 3— 3)
C, k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniąjszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k. upszyw, gai. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji we Lwowie celem 
zaspokojenia 4 rat pożyczkowych w kwocie 
298 złr. 50 ct. i 17 złr. 25 ct. dnia 4 lu­
tego i 4 sierpnia 1-83 i 4 lutego i 4 sier­
pnia 1884 do za<łaty przypadłych, z 9prc. 
od dnia zapadłości aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty bieżącymi a nakoniec resztującego 
jeszcze kapitału z dłużnej pożyczki 6.000 
złr. w ilości 5594 złr. 17 ct. oraz reszty 
pożyczki bezprocentowej 586 złr. 50 ct. z 
procentami 9prc. od dnia 4 sierpnia 1884 
aż do rzeczywistej zapłaty bieźącemi wraz 
z kosztami egzekucji w kwocie 21 złr. 41 
ct. i 6 złr. 36 ct dozwoloną została prze­
ciwko dłużnikowi: „Towarzystwo przemy­
sł twe w likwidacji we Lwowie* publiczna 
sprzedaż realności lk. 686%  we Lwowie 
położonej. Sprzedaż odbędzie się na jednym 
tylko terminie a to doia 21 grudnia 1885
0 godzinie 10 przed południem w c. k. są­
dzie krajowym we Lwowie w biurze nr. 7 
na którym realność ta nawet niżej ceny 
szacunkowej za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania realności lk. 6861/* 
we Lwowie wedle Dum. 92 pag. 285 n. 34 
haer. Towarzystwa przemysłowego w likwi- 
dacyi stanowi wartość tejże przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta w sumie 13000 złr.. Każ- 
dy chęć kupna mający ma złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej przed licytacją jako za­
kład 5pre. ceny wywołainej t.j. kwotę 650 złr.
1 to w gotówce w obligacjach państwa, w 
listach zastawnych Towarzystwa kredytowe­
go lub galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami niezapadłemi 
a to według kursu ogłoszonego w ostatnim 
numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej* w 
książeczkach kasy oszczędności lub w ta­
kich,że pocztowych kas oszczędności.

Bliższe warunki przeglądnąć można 
w tus. registraturze.

Lwów, dnia 24 października 1885.
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L. 20939. (7751 1 - 3 )

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzezi b y ­
dła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16go czerwca 1877 (dz. ust. p. nr. 60) tu­
dzież poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego 
w myśl ustawy z dnia 17 lipca 1862 (dz. u. p. nr. 55) i ustawy z dnia 8 maja 1875 
(dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku, lub też na lata 1886, 1887 i 1888 z prawem 
wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 1886 — 1888, ogłasza 
się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczna licytacyę pod następującemi wa­
runkami :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontrak­
tów wykluczonym nie jest.

2) Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca, może być gotówką albo 
też w publicznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną.

3) Zastępcy winni przy lieytacyi pełnomocnictwem legalizowauem sądownie lub no- 
taryalnie się wykazać.

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10 prc. wadyum, należy wnieść do naczelnika c. 
k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 1 grudnia 1885 do godziny 12 
w południe.

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych można się poinformować w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, lub 
w wszystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W Y K A Z

T3C8-NfclOa
Ń«

Przedmiot
^dzierżawy

Nazwa okręgu dzier­
żawnego z przyna). 

miejscowościami 
mianowicie:

Cena fiskal­
na opłacać 
się mające­
go podatku

-o
O
t3 O O
a .sc= a
ccS

Dzień, miesiąc, go­
dzina i miejsce odbyć 
się mającej lieytacyi

złr. ct.

1

Mięso

Winniki z 18 miejsc. 1415 —

2 Kulików z 83 1722 36

10%

Dnia 
2go grudnia 

1885

3

Wino

Szczerzec 137 -
od godiiny 9 rano 

do 1 po południu

4 Żurawno 61 —

Samborze ogłasza, że rada nadzorcza i Dy- 
rekcya Towarzystwa oszczędności i kredy­
towego w Drohobyczu, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką uehwa 
liły na wspólnem posiedzeniu, w dniu l i g o  
października 1885 odbytem, ująć byłemu 
kasyerowi stowarzyszenia Adolfowi Polowe­
mu udzieloną mu prokurę do podpisywania 
jego firmy, w skutek czego taż prokura wy­
kreśloną została w odnośnym rejestrze są­
dowym.

Sambor, 3 listopada 1885.

L. 12132. (7508)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza , iż dnia 15go wrze­
śnia 1883 wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 
Mojżesz Rosen, handel masłem i jajami w 
Przemyślu.

Przemyśl, 23 września 1885.

Lwów, dnia 7 listopada l88ft.
L. 1092. I7337 ^— 3)

Dnia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 
i 5 marca 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk. 37 w Wituszyńcach poło­
żonej według wykazu hipotecznego 1. 134 i 
138 Tomasza Pająka własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Przemyskiej kasy za­
liczkowej rzemieślników i rolników w kwo­
cie 55 złr.

Cena wywołania 262 złr.
Wadyum 27 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania, jednak nie za niższą cenę, jak 
taką, w której wszystkie hipotekowane wie­
rzytelności pokrycie znaleść będą mogły ; 
a na wypadek, gdyoy za taką cenę sprzedaz 
nastąpić nie mogła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
5 marca 1886, o godzinie 3 po południu, 

który się obydwie strony i wierzycieli 
hipotecznych zawzywa z oznajmieniem, że 
niestawający hipoteczni wierzyciele uważani 
hędą za przystępujących do większości g ło ­
sów jawiących się wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono p. Adolfa Medwecsiego z
Niżankowic.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, 10 marca 1885.

wskutek podmesionyeti zarzutów niezbę­
dnych wyznacza się dzień 30 listopada 
1885 r. aa którym zarzuty przed komisyą 
hipoteczną wnoszone być mają,

Brzostek, dni 21 listopada 1885.

L 133. . (7818)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło­

żyła do powszechnego przeglądu projekt 
księgi gruntowej dla gminy „Góra repezy- 
cka“ z terminem do zarzutów po dzień 26 
listopada 1885.

Ropczyce, 21 listopada 1885.

L. 10472 (7472)
Samborski c. k sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że do rejestru handlowe­
go dla firm pojedyńczych wpisaną została 
firma: „Sol Medlinger, tartak parowy w 
Zworze“ , czyli „Sol Medlinger Dampfsage in 
Zw ór“

Posiadaczem tej firmy jest Sol Medlin­
ger, właściciel realności w Samborze.

Sambor, 15 września 1885.

L. 27810. (7470 1— 3)
C. k. sąd krajowy wzywa każdego, 

ktoby los miasta Krakowa Nr. 45403 na 
20 zł. opiewający, posiadał, aby takowy w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni, 3 dni, 
po dniu płatności tegoż losu tutejszemu są­
dowi przedłożył, albowiem po upływie bez­
skutecznym tego terminu los ten umorzony 
zostanie.

Kraków, 16 października 1885.

L. 14566. ~ C7681 3 - 3 )
O. k. sad powiatowy w Brodach poda-- 

i f  .̂° wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Religa Lin^kera przeciw Josslowi i Hem 
Meiselesom pt. 900 zł. została licyt cya real­
ności wyk. hip. 458 gm iny Folwarki wielkie 
na dzień 11 grudnia 1885, na 11 godzinę 
rano w B. Nr. U l 7j tem rozpisaną, że na 
tym czwartym terminie zostanie ta realność 
za jakąkolwiekbądź cenę niżej eeny szacun­
kowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1850 zł,, wadyum wynosi 4pr. ceny 
wywołania. Dla wszystkich, którymby ni­
niejsza rezolucya z jakiegobądź powodu n>e 
mogła być doręczoną, lub którzyby po wy­
daniu dotyczącego wyciągu tabularnego do 
tabuii weszli, ustanowiono kuratora dr. W il­
helma Ornsteina w Brodach.

Brody, dnia 26 września 1885.

Księgi gruntowe.
L. 5373. '  (7817)

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Brzostku urzędująca zawia­
damia, iż arkusze posiadania dla gminy ka­
tastralnej Nawsie brzosteckie wraz z spro- 
stowanemi spisami posiadłości i posiadaczy 
kopiami map katastratnych i protokołami 
dochodzeń złożone zostały w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzostku do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym 
a do przeprowadzenia dalszych dochodzeń

L. 17700. (7757 2— 3)
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Jana 
Zabierowskiego w Jaśle zamieszkałego, a 
to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
Majątku, położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 D z.p . p. z r. 1869 Nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Głoszkiewicz c. k. sędzia powiato­
wy tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. 
adwokat dr. Bieńezewski w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 3 grudnia 1885, 
o godzinie 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na które stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazujaeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wyloezonemi były, 
powinni takowe do dnia 3 lutego 1886 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych, w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 3 lutego 1886, o godzinie 9 
przed południem odbyć się mającem, do 
bkwidaeyi i do uporządkowania podać. — 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter­
min do zawarcia ugody w §. 68 u.'k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wieizyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawąjącym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowski ej.

W Tarnowie, dnia 19 listopada 1885.

L. 27949. (7488 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu A - 
dolfa Arbera, że celem doręczenia mu u- 
chwały z dnia 4 września 1885 1. 24322, 
intymująeej decyzyę c. k. sądu Najwyższego 
z d. 5 sierpnia 1885 1. 5470, potwierdzającą 
decyzyę c. k. sądu krajowego wyższego z dn. 
3 marca 1885 1. 2175, w sprawie egzeku­
cyjnej firmy Filip Haas przeciw S. Stera-^ 
bergowi o 235 złr. w. a z pn., kurator 5 ) ’ 
actum p. adw. dr. Boroński, ze substy­
tucją p. adw, dr. Dominika Markiewicza u- 
stanowionym został, któremu potrzebnych 
środków obrony udzielić, lub innego pełno­
mocnika zamianować i sąd tutejszy zawia­
domić winien.

Kraków, dnia 23 października 1885.

L. 16790. (7504 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wia- 

domem czyni, że Tarnowska kasa oszczę­
dności wniosła pozew wekslowy o 9 złr. z 
pn przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Chaimowi Kalmusowi i Chaji Butterfass, 
którym kuratora w osobie adw. dr. Steca, 
z substytucyą adw. dr. Brzeskiego ustana­
wia się i wzywa tychże, aby aibo osobiście 
się zgłosili, albo kuratorowi potrzebnych in- 
formacyi udzielili, gdyż w przeciwnym ra­
zie szkodliwe skutfii sami sobie przypisać 
będą musieli.

w Tarnowie, 5 listopada 1885.

L. 28545. (7487 1 - 3 )
C. k, sąd krajowy w Krakowie zawia- 

dam;a niewiadomego z miejsca pobytu A. J. 
Grtiofelda, że ( blem doręczenia mu wyroku z 
dnia 81go lipca 1885 1. 19130, w sprawie 
firmv Leopold W olfs  Sóhue przeciw A J. 
Gru. feldowi pto 456 złr. 43 et. wydanego, 
kurator w osobie adw. dr. Stanisława A . 
błamowicza, z substytucyą adw. dr. Józefa 
Kopffa ustanowionym został,

Kraków, 23 października 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
IŁ. 12707. (7509)

0. k. sąd obwodowy jako handlowy w

L. 33347. (7474 1— 3)
G. k. sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Kazimierza Pazurkiewicza, 
że w dniu 2 lipea 1876 r. zmarła w Rako- 
wicach Małgorzata Pazurkiewiezowa, pozo­
stawiając kodycyl z daty 27 czerwca 1876 
r., którym go, względnie jego dzieci od u- 
działu w spadkowej połowie realności pod
1. 12 w Rakowicach wykluczyła.

Poleca się Kazimierzowi Pazurkiewi- 
ezowi, aby w przeciągu roku od dnia niżej 
wyrażonego w sadzie tutejszym się zgłosił 
i deklarację do“ spadku wniósł, w przeci­
wnym bowiem razie spadek ze zgłaszający­
mi się spadkobiercami i ustanowionym dlań 
kuratorem Janem Sokołowskim przeprowa­
dzonym będzie.

Kraków, 16 października 1885.

L. 88646. . (7449 1— 3)
G. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Krakowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Ferdynanda Miinza, że 
w sprawie Stanisława Szymkiewicza prze­
ciwko niemu o zapłatę 40 zł. w. a., zapadł

wyrok na dniu 7go września 1885 do licz. 
30397/85, który doręczony zostaje p. adw. 
dr. Affemu w Krakowie, jako równocze­
śnie ustanowionemu kuratorowi Ferdynanda 
Miinza.

Kraków, 23 października 1885.

L. 12154. (7490)
Sambork: c. k. sąd obwodowy jako 

nandlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy 
szeń zapisano przy firmie: „Towarzystwo
zaliczkowe w Komarnie" na powiat sądowy 
Komarniańsfii. stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, że rada nadzorcza 
rzeczonego właśnie Towarzystwa obrała na 
dalszy okres trzyletni, a walne zgromadze­
nie Towarzystwa zatwierdziło dnia 21 czer­
wca 1885 Hipolita Wąsowskiego jako dy­
rektora, Michała Utrysko jako kasyera a ks. 
Antoniego Baczyńskiego jako kontrolora, z 
których pierwsi dwaj w Komarnie, trzeci 
zaś w Klicku są zamieszkali.

Sambor, 20 października 1885.

L. 9128. (7218 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopola 

wdraża postępowanie w celu uznania za 
zmarłego Faustyna Broszniowskiego, urodzo­
nego w Tłustem dnia 15 kwietnia 1790, o 
którego istnienie w ślad dekretu dziedzictwa 
byłego sądu szlacheckiego w Stanisławowie z 
dnia 17 lutego 1846 1. 704 i dekretu dzie­
dzictwa byłego magistratu w Tarnopolu z 
dnia 11 października 1851 licz. 1283 od lat 
10, a względnie nawet lat 30 nie ma żad­
nej wiadomości.

Nieobecnemu Faustynowi Broszniow- 
skiemu wyznacza się kuratora w osobie adw. 
dra Łuczakowskiego, podstawiając mu na 
zastępcę adw. dr. Kwiatkowskiego, co się 
też ogłasza publicznie edyktem, wzywając 
Faustyna Broszniowskiego, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia ostatniego ogłoszenia, 
a zatem najdalej do I listopada 1886, alno 
osobiście się zgłosił, lub też w inny sposób 
sądowi albo kuratorowi o istnieniu swem 
znać dał, niemniej i inni, którzyby o nim 
wiadomość mieli, to uczynili, inaczej sąd, 
po upływie tego czasu, na ponowne żądanie 
do orzeczenia przystąpi.

Tarnopol, 4 lipca 1885.

L. 48897. (7249 3— 3)
C. ki. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sprawie wekslowej generalnej repre- 
zentaeyi e. fi. Towarzystwa ubezpieczeń Fe­
niksa aastryackiego przeciwko Jakóbowi Ro- 
senzweigowi po 51 zł. 87 ct., wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 8 listopada 1884
1. 51485.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakó- 
ba Rosenzweiga nie jest wiadome, został dla 
niego adw. dr. Bliziński kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Błażejowski miano­
wany.

Wzywa się zatem Jakóba Rosenzweiga, 
by do swojej obrony służących środków u- 
stanowioneinu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 17 października 1885.

L. 3550 (7412 3 - 3
C. k. sąd obwodowy wadowicki wzywa 

Ignacego Wilczka syna po Ignacym i Tekli 
małżonkach Wilczkach z miasta Andrycho­
wa, który przed rokiem 1863 zamieszkiwał 
stale w temże mieście, a w roku 1863 bio­
rąc czynny udział w powstaniu w Królest­
wie Polskiem, w bitwie pod Miechowem ra­
niony kulą nieprzyjaciela, od takowej poledz 
miał, aby w przeciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego umieszczenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej t. j. od dnia 15 listopada 1885, 
o życiu swem i miejscu pobytu sądowi tu­
tejszemu lub też ustanowionemu kuratorowi 
e. k. notaryuszowi w Andrychowie p. Mar­
cinowi Gayezakowi doniósł, po daremnem 
bowiem upływie tego terminu, rozstrzygnie- 
nie Teofili Wilczkowej 2go śl. Zemaukowej 
o uznanie go za zmarłego w celu przepro­
wadzenia po nim pertraktacyi spadfiowej 
nastąpi.

Wadowice, 8 sierpnia 1885.

Wyroki prasowe.
(7406)

Sm jftamen ©ehter SJłajeftdt be» Slaiferg 1 
Sag f. f. San beggeridjt SSJiert alg $refjgerid)t 
t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgamoaltfdjaft 
erfannt, bajj ber Snljalt beS in ber 97r. 44 ber 
periobifdjen Srucffdjrift „S ie  Hfteitjeit. 2Bod)en» 
fdjtift fur politifcfje, reltgiófe uub ©ultur*3n= 
tereffen“ nom 30. October 1885 (auf ©eite 
411 unb 412) enfijaltenen Stuffafceg mit ber 
Stuffdjrift nSaź sJJłartt)rium beg heretuigten 
£)ber=9iabbinecg Seopolb Solu. Son 9Jłort$ 
geitel" in ber ©telle bon „O  bu berfluć^teg 
§a u g “ big „in ber ©djtueij jufammengefturjt 
ift“ bag SSetbredjert nad) § 64 S t. ®. begriłnbe, 
uttb eg tnirb nad) § 493 @t. $ .  D. bag Śer* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer Srudfdjrift 
auggefprodjen.

ŚUien, am 2. Oftober 1885.
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Ka z im ie r z  l e w ic k i
« Ł O W  ET X  »  K  Xi A  B  3 I M .  C f A J L I C Y l

ifciImf, liii i tonrti iliiiici
w ©  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1» G.

Z a l « i » s ^  w  r o k a  1 8 4 ® .

p o K c a :

P l ó k a n k i

O y t r S i  palisandrowa z maszyną, oraz F O K -  
T E F IA N  na 7 oktaw, znako mity, pra­

wie nowy, krótki, z płytą metalową i takież pia­
nino, tanio do sprzedania: Łyczaków 7, Kalinowski.

(77)0 2 -6 )

Krakowskie

IEKT0C8AFT
m a sa  i  a tra m e n ty

po moiebnie n a j n i ż s z y c h  cenach
1 kłg. masy 1 zł. 50 cnt.

Składy . J. F. Fischer, Kraków, Rynek 1. 40.
F. Szukiewicz, Kraków. Rynek A. B. 
K. Baum, Tarnów, Rynek.
H. Bohuss, Jarosław, księgarnia.
E. Hawranek, Lwów, ul. Teatralna.

(7726 2—5)

P oszukuje się
licyi zacnodniej, bardzo porządnego 
i zdatnego człowieka na rachmistrza 
i kasyera w jeduej osobie, ale musi się 
wykazać doskonałemi rekomendacjami. 

Bliższe szczegóły nastąpią listownie — Oferty pod 
literami A. Z ., poste restante w K r a k o w ie .

7'17 2 3)

S p o s o b n o ś ć .
2 n n n  praw iziwych angielskich, pod gwa- 

. U U U  rancyą ezyato-wełnianych k a fta ­
n i k ó w  mamy ua składzie i sprzedajemy ta­
kowe z powoda zbyt wielkiego zapasu po zna- 

ezDie zniżonych cenach, mianowicie : 
średniej wielkości, przedtem zł. 4.50 teraz 3.50 
większe przedtem zł. 5, teraz 3 zł. 75 ct. 
całkiem duże, przedtem zł. 5 50, teraz 4 zł.

Przytem polecamy największy wybór c y -  
ginalnyeh prof. D r .  J a e g e r a  KOSZUL, 
KAFTANIKÓW i t. d.
C h n S t k l  j e d w a b n e  na szyję (Caehenez) 

w wielkim wyborze 
G o t o w a  b i e l i z n a  b a r c h a n o w a

damska i dzieciuną.

M. Beyer i Spółka
Lwów, D l Karola LndwiKa L 1.

__________________  ____________(7r 5 8 —12)

!© w i K o n g r n a ,
praktyczny podręcznik do układania wyjawów do­
chodów plebańskich i wnoszenia rekursów przeciw 
orzeczeniom w sprawach dotaeyjnych, jest do nabycia 
za cenę 1  * ł r .  8 0  c n t .  tylko u księdza J ó z e f a  
P a tk i  «  B ł u d n i k a c k ,  p. M a lie s s . Oddać 
może przysługi nie tylko w obeeaem fasyonowaniu 
ale i w przyszłych.

* € > ©  O O O i O G  3

Leon Abramowicz
■ w e  L w o w i e .  E r a i k  1. 2!S>. 

dom Andriolego (Ehrbara) w przechodniej Dram ie,
p o l e c a :

Materye wdnianne, kaszmiry czarne, batysty, 
krepy, flanelki kolorowe i białe, barchany bia­
łe i kolorowe, perkate białe i kolorowe, pló- 
cienka, płótna białe i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, zapał, nonkin.
Chustki p łó c ie n n e  tu z in  od  2.60 d© 7 z łr .
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 10, .12, 20 
7070 7— 15 35 ceutów

Chustki cieo łe  himalaja i inne.
Pończochy od 27 ct., szkarpetki od 25 ct.

[białe i kolorowej.
Poleca również bardzo dobre śeiereezfci p łó ­
cienne do szkła, gm b e  płótno na ścierki do 

naczynia ł -ki eć  ! ■  centów.

( K ^ O O O O O O i

Ogło s z e m e .

S k ła d  iortegjfj&tra&w
S Z K O K A  M U Z Y C Z N A

JEa* J&WL J m  WUE.
1 »  H y n k u  1. 9 , I . p ię tro .
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancją z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r » t y  m i « 8 i « je * i i e  o d  1 5  x ł r .  — Sławne or­
gany amerykańskie (4968 4-5 - ?)

S rebro  ch iń sk ie  i  M eble że lazn e .

7814 --------------------

Nadzwyczajne
Ogólne zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Tarnopolu,

stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 
graniczoną poręką, odbędzie się dnia 
27go listopada r. b. w biurze tegoż 
Towarzystwa z następującym 

porządkiem dziennym : 
Wniosek względem likwidowania 

i rozwiązania się stowarzyszenia. 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Tarnopolu, stow. zarejestr. z ogra­

niczoną poręką,
Herman Kur zer Leon Porcks

prezes. sekretsrz.

M
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£ 0.  G E B H A R D
poleca

po naj-
we Lwowie
w wielkim doborze i 

niższych cenach:
serw isy stołowe do ieriia fy  i im

o  , Oraz JSerwisy do umywalni
Szkło kryształowe

r ® K ! ę t t.
Cienkie 1 ^ y k łe  gładki,.

lfim r z drzewa i 1

iznych. P h omz “ ebli u 
Ceuy fabryczne.

17483 4-12)

W ie lk i d o b ó r  p rze d m io tó w  zb y tk ow y e li

■ £ »  3 0 0 0 0 0 0 0 1 *

J  Ogłoszenie licytacji. $
G a l i c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, źe niewykupione a za­
padłe z d. 30 września zastawy, a mianowicie: przedmioty 
złote i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 
łokc., i różne inne przedmioty, zostaną w myśl §§. 19, 20, 
21, 26 i 27 w dniach 7, 9 i 10 grudnia 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokalnośeiach Zakładu przez publi­
czną licytację najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek 
sprzedane towary

ISCrmuwróńr-wł dnia 8 listopada 1885. (7372 3 4)

z e  s z k ła  m le c z n e g o  
l i t h  k o lo r o w e g o

t u z i n  10 złr.
Przez wynalazcę p ro f. D r . M e id in g e ra  w yłączn i©  u p o w a żn io n a  fa b r y k a

M ES® IM G EBA P IE C Ó W  
T T  T T T P .T IW T  ̂ Dobling bei Wien.

C . i  k . w y łą c w  p a te n t , 1 8 8 4  rok u ,. Nagrodzone pierwszemi nagro ­
dami; Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880 , Eger .1881, Tryest 1882.
8  K  St A D Y :  Wiedeń, I , Kiirutnerstrasse Nr. 40/42. 

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDIOLAN
Thonethof. Strada Lipscani 96. Corso Titt Emanuele 38

N a jle p s z e  p le  c- d o  r e g u lo w a n ia  i w e n ty la o y f  pomieszkań, 
szkół, riiór etc pojedyńoze i eleganckie. Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza dia całych budynków. Suszarnie dla 
celów przemysłowych ■ gospodarskich,

W Aastryi-VVęgrzech 263 zakładów naukowy en używa 5 8 3 4  naszych 
Meidingera pieców, % tego w 74 szkołach gminy Wiednia 508 pieców, w 47 szko­
łach gminy Budapeszt 320 pieców.

W skutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko e. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzędy, duchowne zakłady, szpitale, koleje żelazne i okręty parowe, instytuty pie­
niężne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele, kawiarnie i restauracje, ale także 
daleko więcej, jak 3 0 .0 0 0  p ry w a tn y c h . p o m ie s z k a A  używa naszych Meidingera pieców. 

Marka ochrooBa fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do rozmaitego na-
śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiczność, wska- 

iREIDłNBER-OFEM* żując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby we własnym 
, .  .w  I swoim interesie nie zamieniła'naszyeh zaszczytnie znanych wy- 

robów za naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź to jako zwy­
kłe Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece.

■Ht ^ H .
Nasze wyroby maja na wewnętrznej stronie drzwiczek wylana markę ochronna.

m r  Prospekta i cenniki gratis i franco. 5326 16-15)
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K A N T O R  W Y M I A 1 Y
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BANKU HIPOTECZNEGO
I t m j p  ..SS

w s z y s t k i e  e f e k t  a  S m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszeml
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H i p o t e c z n e
jako też

i5 ° 0 L i s t y

5°|0 P r e m i o w a n e  L i s t y  H i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1 lipca '868 (J.)z. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
z dnia .17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- || 
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaueye i wadya, —  są w tym że kan- i j i  
to rze  do  n a b y cia .—  W sy.ywtkle p o le c e n iu  a p r o w in c j i  w yteou u iii s ię  hex> 
z t t io c z u ie  p o  k u r s ie  d z ie n n y m  b e z  d o l i c z a n ia  p r o w iz j i .

(6468 7 - ? )

i
•i *

k'ń

W dzień uśmierzyły się bole a w nocy stał 
się moźebnym porządany odpoczynek i sen;

tak sprawiły Pańskie Jana Hoffa piwo słodowe i Pańskie cukierki sło­
dowe mojej słabej i umęczonej żonie wielką ulgę. Są to własne słowa wła­
ściciela dóbr (łarzo Joszef w Nagy-Kóros z dnia 15 września 1885. Powyższe pi­
smo, które nadeszło do filii w Peszcie opiewa dosłownie: Do Pana Jana Hoffa c. k 
dostawcy siadwornego, wynalazcy nazwanego po jego imieniu Jana Hoffa piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego, dostawcy nadwornego wielu książąt Europy, c. k. radcy komi­

syjnego etc. Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 8.
Wielmożny Panie! Niniejszem upraszam Pana, byś mi zechciał przysłać odwrotną 

pocztą 13 flaszek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 wo­
reczki cukierków słodowych. Sprawia mi pociechę, że mogę szanownego Bana zaw ia­
domić, iż wspomniane piwo słodowe jak  nie mniej cukierki słodowe uśmierzają w 
dzień cierpienia mej żony a w nocy umożliwiają pożądany odpoczynek i sen, je- 
dnem słowem stwierdzam, że osiągnięty dotychczas skutek zadowalnia mię, gdyż Pań­
skie wyroby słodowe leczniczo pożywne sprawiły wielką ulgę mojej umęczonej żonie.

N a gy  - K o r  ós , 15 sierpnia 1885. Grano Joszef, właściciel dóbr.
To są dowody dla cierpiącego, do których się przyłączają 63 wysokich odszcze- 

gólnień od cesarzów i królów. Żaden środek leczniczo-pożywny w całym świecie nie o- 
siągoął od 37 lat swego istnienia tak. korzystnego wyniku jak Jana Hoffa wyroby sło­
dowe (piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolada słMowa, koncentrowany ekstrakt 
słodowy i słodowe cukierki piersiowe). Jeśli tylko pomoc jeszcze jest możliwą, naten­
czas przyniosą ją Jana Hoffa wyroby słodowe. Słabemu zabłyśnie promyk nadzief" że 
mu dostępny jest pewny środek dający mu gwarancyę, źe nadzieja wyleczenia się nie- 
zawiedzie go, jakto jednak przy innych lekach czasami bywa. Flaszka piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego kosztuje we Lwowie 70 cnt.

Uwaga. Wszelkie inne anonsy o ek3traktaoh słodowych dotyczą naśladowali, na co zwa­
żać winni tak cierpiący jak i lekarze. Prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe zaopatrzone być mu­
szą marką ochronną (wizerunkiem wynalazcy Jana Hoffa i podpisem Jan Hoff.)

Opis wraz z wskazówką używania wyleczonych chorych, którzy wyleczeni zo\ 
stali z cierpień piersiowych, z osłabienia ciała i hemoroidów, otrzyma każdy bez­
płatnie.

(.-cny przesyłek x Wiednie: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paczką i 
flaszkami) 6 flaszek 3 złr. 82 cnt., 13 flaszek 7 złr. 26 cnt., 28 flaszek 14 złr. 60 cnt., 58 fla­
szek 29 złr. 10 cnt. Koncentrowany ekstrakt słodowy 1 flakon 1 zli 12 cnt., Va flakonu 70 ct. 
Czekolada słodowa 1ji kila I. 2 złr. 40 ent., II. 1 złr. 60 cnt. Słodowe cukierki piersiowe w ,
woreczkach po 60 et., 30 ct. i -15 ct.

Główne składy we Lwowie utrzymują: 8. Rucker, J. Beiser,
P. MikoSaseu, I I .  Blnmenfetd » p t . ,  E. Bałłaban, dalej Wewiórski, A. Skle- 
pióski, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A. Solecki. W  C z o r t k o w i e :  L. Noss, aptekarz.
W O z e r n i o w c a c h :  J. Sehnireh, A. Bayer, Dr. Barber, apt. W  D r o h o b y c z u :  I. 
AiohiJiuller, apt. W  J a r o s ł a w i u :  J. Rohm, A. Wisłocki, apt.? S. Ellenherg. W J a ś l e :
T. W . Braglewicz. W  K o ł o m y i :  J. Sidorowiez, apt. W  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski, 
Trauozyński, Jan Janiga. W R z e s z o w i e :  A. Karpiński, apt., Neugebausr, Schaitter i sp.
W  S a m b o r z e :  J. Aieksiewiez, apt. W  S t a n i s ł a w o w i e :  J. Macura,_ A. Amirowicz,
apt. W  St r y j  u:  Bałłaban i Apfelgriin. W  T a r n o p o l u :  F. Jamrógiewiez, H. Kahane,
apt. W  Z ł o c z o w i e :  Józef Grold. W B o r y s ł w i u :  Samuefaj J. Freund.

2 złr. nie przesyła się towaru.
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